
Keiezytosc pocztowa opłacona ryczałtem

Redakcja i Administracja 
Kraków, ul. Dunajewskiego dr. 7.
Teieron 25Q‘2. —  P.K.O. Nr. UO 011. 2 0 M

BEZPARTYJNY DZIENN IK ILUSTROWANY
Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. Redaktor naczelny: Stanisław Zachariasiewicz.

Nr. 75. Kraków, czwartek 16. marca 1922 r. R o k  V .

Nowe wojenne alarmy Rosy)
j u ż  w DRUKU 
ZNAJDUJE SIĘ SKOROWIDZ JUŻ W DRUKU 

Z N a JOUJE SiĘ

SADOWY I ADMINISTRACYJNY
(łącznie z Górn. Śląskiem) RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ (łącznie z Gdrn. Śląskiem) 
dla użytku: sądów, władz admm., yinninf adwokatury, not&ryatu, banków, instytucyj handl. i przem.

zawierający:
1. Spis organizacyjny sądów i władz administr. wgzystkich gałęzi;
2. Wykaz adwokatów i notaryuszy;
3. Wyciąg postanowień prawnych, obowiązujących na obszarze

5. T e ry łs . alfabetyczną opłat stemplowych;
c £  k O rÓ  W i ( l  7  miejscowości ze wskazaniem województwa, 

u n u i u n i u c  Starostwa, gminy, parafii, -ądu, poczty, tele-
_ grał u, stacji kolejowej z odległością;

Obszerny dział ogłoszeń.
poszczególnych dzielnic;

4. Formularze podań każdej dzielnicy;
Skorowidz obejmuje z górą 800 stron druku. CaiM  egzem plarza JWyncti w prsedipłacie 3BU0 rtkp ., po wyjściu natomiast 
będzie znacznie wyższą. Zgłoszeni na podstawie poprzednich ogłoszeń aoonenci, Otrzymają egzem plarze po Cenie znlJO.tej.

Zam ówienia przyjm uje.

KSIĄŻNICĄ NAUKOW A w PRZEMYŚLU, RYNEK L. 8.
Ogłoszenia poważnych firm i instytucyj przyjmuje się do 1 kwietnia 1922. Ceny ogłoszen podaje lię na żądano listownie.

Skutki orkanu we Francyi. armii czerw**®®]- Na naradzie tej pos.anowioio 
wygotować szczegółowy plan Kampanii przeciw 
Polsce i Rumunii. Rap^riy dowódcy frou.u u 
kraińskiego o rozpaczliwym sianie dróg komu­
nikacyjnych przyjął Ircc jii do wiadomości i po- 
stanowił, aby drogi komunikacyjne przywróco­
no, o  ale to tylko jest mo_.iwe, do stanu noi .nal- 
tego. Armia czerwona przygotowuje s-ę caidzo 
eut:ryiczuie do wiosennej kampanii. Poczyniono 
liczne ohsUJunki materyaJów wybuchowych.

Sowiety nie obawiają, się zupełnie interwencji 
angielsikiej. Również ą opiewają one w pomoc
francuską dla Polski i fiumumu S*dzą bo wie n. 
żc strajk kolejarzy komnnislycznycn nizmiec-
kich nie ddżw-Iiiiry na przewóz w ojik ttanrn- 
skich do Polski.

Na morzu Czarnem flotyla łodzi podwodnych 
będzie miała za cel przeecStadzać w dowozie a- 
mumcyi do Polski i Rumunii, również przez 
Gdańsk, jak jakąkolwiek drogą morską. Sowie­
ty zamierzają creLać ze swem wystąpieniem 
zbrojnem aż do chwili, gdy komlarencya g^nueń- 
5«ka cdrauei ich postulaty.

Rosya sowiecka 
grozi Polsce

W aiuaw p (tei. wł.). Rząd polski otrzynał 
wczoraj nową notę Criczerina, w której tenże 
wskazuje r.a tn-żliwość pogorizenia sią stosun­
ków polsko-sowieckich, o ile nie będ--e wyko­
nana ściśle ugoda polsko sowiecka w- sprawie 
likwidacyi istniejących na terenie polskim (? ) 
organizacyi antyftowiecklch.

Nowe woienne alarmy Rosyi.
P n y ż  • \W":. „L  in ■ i-maiioo‘* donosi z Berlina, wybuchnę zamieszki, przygotowane z góry przez

zródL: : 2ekomo dobrze poinformowanego, że Sowiety.
^  razit nieudania się koafeiencv! aeaucńs*iei. I T roc«i odbył naradę wojenna z przywódcami

Bójka M m  maltaasHitb i
Berlin (AW ). Kongres «Jtonu kawalerów mal­

tańskich doznał niegościnnego przyjęcia ze si.s\>- 
ny komunistów, którzy urządzili kontruemon- 
siracyę, z okazyi czego przyszło do bójki, przy - 
czem kilkanaście osób zostało poranionych.

Wyjazd m liii f n i n t ó j  ze t w « T *
Lwów (tel. K.). Misya francuska ze swym sze­

fem gen, Lear.iiry, opuszcza Lwów c-stat.cznie 
dnia 16 b. m.
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Najbliższe posiedzenie Sc mu dopiero we wtorek. — Sprawa wileńska 
na następnej sesyi. — Wyiazol min. SKirmunta. — Pośrednicząca rola Polski 

na konferencyi genueńskiej.
W fn u w a  (teł. wł.). Najbliższe posiedzenie

Sejiru. k ln v  in.aio sit; odbyć w piąt-uk dnia 17
b. m., prjafłdżone zcataio na w la it -  dnia 21 b. m 
Pu*;edzenie 10 z'oi r x  *«g jsctl wrażeniem powa 
łc y rh  sukcesów rzędu w polityce zagranicznej, 
co os ubi znacznie zaciekłość i rzec i v rządowej
c.poz\ cyi w sQja‘a'w io wdciiskiej. Na posiedzeniu 
w-tojkuwmi omawiane będą. najpr \ .vd.podej­

dzie pod obrady następnego ld<Jpiero dnia.
Jrs; rzeczą praw dopod >unn, że mfnisier spraw 

z^Tria izza ich  SLirnmat bagpośsflClnia po pudle 
dzeniu Sejmu wyjcuzio do P* Ą'ża i Londynu dla 
wejść.a w kontakt z rządami Francyi i Anglii w 
sprawie programu konferencyi genueńskiej. — 
Polska ntrzym3'.vad będzie kontakt między obu 
czwcijsrozm ueniam i, t. J. zaćhedr.ioeurcpoj-W*. w.,.- *------   ̂' ̂  •• #•

niej sprawy skarbowe, kwestya zaś wileńska wej * sitem n środdow® europcjakinm.
W m M H M U K M i !  f f f  łBBKinewy»iwia»di*iiiwfii<»Mjr n*u n iM>»w...wr-cumM

Zgodność poglądów w obje kon eiencyi w Genui.
Warszawa (PAT ). W  dc iu dzisiejszym obra­

dowały obie Lon icyo konferencji n inlst d v 
•praw w g ian io cay o b  pań stw  baiiycktch. Na ko- 
misyi politycz-n^ w dalszym cięgu dyskutowano 
poszczególne punu y pogiądów uczestniczy cycu 
w konferencji państw w związku z k cr.fi.« cj’ą 
geuue>ń»i.ę. Ujawr.ua się przyśe.n najzupełniej­
sza zgodność zasadniczego sl-now-Łka i daleko 
Idece zroznmłecie nSpżluo ej 1n ł(,Tasó,.v.

KOmisya ekonomiczna "oVTccila do sprawy 
fcrnwencyi handlowej. Międjzy innemi dyskuto­
wano również nad sprawą notowania walut bał­
tyckich ma gie.dzie warszawskiej. Zważywszy, 
że marka polska będzie notowana w Rew*u, w ■ 
Rydze i Helst. gforsie, wyrażono przekonanie, 
że istnieje także konieczność wzajemnego komu­
nikowania sobie ograiriczmń w o b ic ie  handlo^ 
uym  poszczególnych państw.

Przebieg dnia wczorajszego
Warszawa (PA T ). Wczoraj, w drugim dniu

k o ifcre  cy i ministrów państw bałtyckich, od­
były tsię posiedzenia obu komlsyi: politycznej l 
ekonomioznej, oraz narady czterech ministrów 
Wieczorem odbył się w salach prezydyuai rady 
ministrów, raut, wydany przez prezydenta Poni­
kowskiego dla uczestników konfe^e cyi.

Obiad u prezydenta ministrów
Warszawa (teł. wł.). Premier Ponikowski w y­

dal wczoruj cbiad na cześć goś.ci z p.:ńst.v nad­
bałtyckich. Obecni byli oprócz dcl gatów bałty­
ckich pogłowie polscy, fpiwrahuya oraz przed- 
s.awicicle prasy.

Potwlerćtea się ostatnia wiadomość, że obiw 
delegacye wręczyły p. prezydentowi Calonde- 
rowi memoryały. w którycn prz sdstawione zo­
stały kwestye. pozostające jeszcze spornemL
Chodzi tu o kwesiye nastęyUjC.ce:

1) Likwidacya w łas ości niemieckiej i niemie­
ckich interesów w polskiej części Górnego sla­
skę 2) Różnice w zapatrywaniach niemieckich 
a polskich na sprawę j.u-Aosowania artvkulu 256 
traktatu wersalskiego na polskiej części Górne­
go Ślęska (przeniesienie tytułu własności pań­
stwa p iu skT in  i Pze^zj niemi.ckiej 'a  państwo 
jrfoi&kie). 3) Pewne kwestyc, rcpalrrw nno w 
pedkomisyi jedenastej (ochrona mniejszości na- 
rodowycn oraz sprawa pc Jęczenia kolejowego 
ppj^z Kluoziborg). Te1 trzy katogorye spraw, ,ik 
róY/nież r.owne inne różnice zdr.n. które się mo­
gę lesze z <• okn.znć, maja być za!e.t-vi<ve przez 
rezjemstwo alko arbitraż prezydenta Calondera. 
Rokowania w tych różnych sprawach sę. jeszcze 
w  toku, tak. że w kań i.j chwili istnieje możli­
wość roiNirumieoua się zc 3obą obu i n'nomocni- 
ków. które może uczynić ingerencyę prezydenta 
Catondera zbytscz ą.

i i itili u Oni
Wuruawa (PAT) Urzędowo. H ^4y Rzeczypo. 

OpcT •] Polskiej, Królestwa Famut 1, Króle twa 
'Serbów, Chorwatów 1 Słoweńców oraz Rzeczpospo; 
Utaj CMkkScStowaelde) p< rorumiały giq w cela 
solidarnego postępowania na kdiferencyl w Genu’ . 
Dażac do zapewnienia liurcpie normalnego życia 
politycznego 1 ekonomicznego uznały efne za !to. 
nleczne wpruwndzenie w żyo!e tego, co następuje.

1) utrzymrnle programu ustalonego w Cannes 
przez przedstawicieli wielk. mocarstw sprzynre- 

, rzonych dla konferencyi w Genui, rozprawy kturr} 
nae mogę dotyczyć punktów wvłęczonych z tego 
programu.

j Z) zwołanie w Belgradzie narady rzeczoznawców
j dla ustalenie wsi ólncgo punktu widz mia ekouoi 
i micznego, który iMidtrzymyuar bgla  podczas kon* 
{ ferencyi.
j 3) konieczność pogodzenia ułatwień przyznanych 
! handlowi i transportowi międzynarodow emu z 
| treska o zabezpieczenie niezawisłości poszezagów 

nych ]ia™tw sprzymierzonych i niedopuszczenie 
do nieiadnolitego ich traktowania.

i )  udział wszystkich państw sprzymiarzonycn w 
dyskusyi i orzeczeniach co do wszystkich do.jcza* 
cych ich interesów.

Wicdoa (PaT) ,,Neue Freie Presse“ dono3i z 
Londynu, te Lloyd Geoige nie ma zamiaru zrzec się 
osobistego udziału w konitrencyi gen lausk ej. Uda 
się on <am z zamiarem aby praca tej kutifei-enryi 
stworzyła na forum świaiowem warunki, które 
umożliwiłyby Ameryce wzięcie i dziaij .v tejże zeiu 
feri-ncyi lub też w innej, która pewnie w krotce bę. 
dzie zwołana. Dalej donosi ,,Neue 1'rcia I'reooe“ , żc 
znany prąpąiyslowięc amerykahsk: V..ndorl pp u< 
dc> się na pokładzie < krętu Olimpie do Uurr py. 
Vanderl’.pp uważany jrsi za ewen1 ual.nego nico. 
licyrlntgo ansdstawiciala Ameryki na koniec 

rBDC7l,

Lewica w Wicie ;a zwoiaiiem hm
W iln o  (P A T )  Wczoraj w południe odbyło kię p a  

siedzenie konw.entu senmrow. Hezpatrywann w n lc  
sek lewicy w  sp raw ie  zwołania p lenarnego  pos tu  
dzenta Sejmu. Przedstawiciele ZesiKiiu i Rad ludo» 
wycli sprzeciwili się temu stanowczo. Porozumienia 
ni« osiągnięto.

P d  m a f i i  o u is i f s  spraw nmmi
Warszawa (PAT ). Po zrkończeniu d;'isijfjsz>ycŁ 

cbrr..l k&mor&acyi państw bałtyckich, minister 
spraw zagraniezrych Skirmnnt przyjął posła 
polnomosncgc. Francyi, p, Eitn (len. a następnie 
charge d aff tiros i umuiiskiego. p. Laptioba.

Gwarancya dla pożyczki we Francyi
Warszawa (tel. wł.). W  sprawie pożyczki pol­

skiej wo Frj cyi dowiadujemy się, że pożyczka 
Będzie zagwarantowana na kopalniach wnjk w
Pobce 1 bęazle dJegoteŁminowę.

Spadek dolara w Warszawie
Warszawi (A W ). Na wazorajszem zebraniu 

giełdy warszawskiej dał się przy końcu zauwa­
żyć jiewi^n spadek kursc obcych walnt, a zwła­
szcza dolarów. Według „Przeglądu Wieczorne­
go" Zjawisko to jOdt vsyr.Tk*em azorckich op.ra- 
cyi. rozpoczętych przez P. K. K. P., l óaa od 
wozoid,j zaczęła pozbywać się wiąk.zej ilości 
dc tarów.

Więc 10 kw!etn?a i ••

Warszawa (teł. wi.). Rzęd wloskt wysłał wczo 
t, j notę do Polski z zcw'&d im en em, ie  osin-

teczny termin kont-ra icyi geaaeńi dej wyzna- 
cz9|jp n>a 10 kwietnia b. t.

Skl&d óeleg^cyi rosyjskiej
Londyn (PAT. W. b. K.). Chamberlain oówiad- 

czj t w IziLie gmin, że rząd sow i.eki zawi«i donił 
tclcgraficizi ie izęd  włos-ki, że dełegacya rosyjska 
:u  KonfeiNncyę w Genui sikłauać się będzie z 
Lenina, Cziczerina, Krass*na, L  twłnOwa i sze- 

ii r.ych osób.

C i « i  scw!?ay mmi m h n ć l c
Warszawa (td . wł.). Czicaerin wysłał iu«w$ 

fo lę  do Włoch w siprawie konferencyi genueu- j 
skii j, w któiej domaga się specyalnych zapew- ; 
nieii co <lo bc&p dczoństwa diedeflr«.iów sowiec­
kich i całości ich bagaży.

Bilans p -wstania na Ukrainie
Lwów (AY\). „W pcred" podaje za źródłami 

bols.iowickiomi, że w roku 1921 było na Ukrai­
nie 237 centrów powsWńczych. W  czasie lik w i­
dać y i powstania zabito 2.324 powstańców, zt< 
stro y komunistów naumiast miało ped )bno igi- 
nęć tylko 302 członków partyi komunislyoztŁej. 
10 Lomisaray i 11 G22 żciłnierzy- armu czerw-'nej.

Kraków otrzyma tylko trzy mandaty
Warszawa (PAT ). Kcmisyft konstytucyjna pod > pującym miastom przypadają, mandaty: W arn o , 

^rzrwodnkitwtm posła Rajcy rczipatrj’wała dru- I w ie 16 mandatów, Poznaniowi trzy, Krakow°wl 
g v  czytanie projtik u ustawy o ordvnac' i wy- I trzy, Lwowowi cztery. Poza tem za.atwioj^> #p»a 
bnezej. PiTyjęto zoeadę. według której nas .g- I wę u kręgu pomorskiego i poznańskiego.

iwo r«ai>nJWwaM*<̂ a»>wMat«i»ifltaaatiaMaiiriif i mm ■•i iiawa ■ ■ ■ ■ • ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

Międzynarodowy szantażysta
Łódź (PAT). Dzienniki donoszą, że aresztowa­

no tu szantażystę Ciechanowskiego, który od 
kilku mie.-ięcy grasował w kiluu krajaca euro^ 
pcjskich, wyłudzając od licznych osób znaczne 
sumy pieniężne. Przy rewizyi u Ciechanowskie­
go znaleziono .1 miliohy marcik polskich. K i lk a ­
naście tysięcy funtów szterlingów w zlocie.

Nieśmiertelny Enver pasza
Konetantynopol. (PAT) Z Tyflisu donoszą, te  

Enver pasza wkroczył na czele armii ezerwonej 
do Buchary i ogłosi! tura rzi,d> sowieckie, nawią­
zując natychmiast stosunki z Mostrwą. Państwo 
Buchary jest anrzymieizone z Kemalistami.

WPISY 1 m  S U i m i H I L O  JF
w S**o!e „HErtMtS*4 Jana Pilena 

w Krakowie, ul. FiorytiAska 39, II. p.
Przyjmuje alq codziennie do 15 marca br.
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(i.) Sa mocy najnowszego rozporządzenia ku- 
ra tory urn k ra k o w s k i;-go okręgu szkolnego od 
dnia dzisiejszego ma nauka w szkołach rozpo­
czynać się o godzinie 8-ej rano.

Szerokie rzesze naszego społeczeństwa, a 
przed z w szystk i cm sfery rodzicielskie przyjęły 

rozporz? dzenie to — powiedzmy śmiało — z du- 
żem niezadowoleniem i nie szczędzą mu słusz­
nej niezmiernie pod wiol o ma. względami kryty­
ki.

Wiadomo ogolnie w jak bardzo ciężkich wa­
runkach rozwija się młodzież nasza od czasów 
wojennych. *

Niema chyba jednej rodziny polskiej, w któ- 
r e jb y  dzieci w sposób mniej lub więcej bezpo­
średni nie były dotknięte katastrofą wojenną. 
Jedne przeżywały straszne chwile rozłąki z ro­
dzicami, dinigie należały do rodzin przerzuca­
nych wypadkami wojennymi z miejsca na m iej­
sce, pod ogniem kul ewakuowanych z własnych 
siedzib, rzucanych na obcy bruk, rua pastwę lo­
su. Inne wreszcie —  i to już można powiedzieć 
w&zystkie z nielicznymi tylko wyjątkami — 
musiały siłą faktu znosić na własnej skórze 
w szelakie medale i ograniczenia aprowizaeyjno- 
miiszkaniowe, które przyniósł ze sobą huragan 
wojenny.

Epoka powojenna nie zmieniła niestety sytua- 
cyi na lepsze. Młodzież nesza wyrasta nada] w  
tych samych anormalnych warunkach. Rodzice, 
walczący stale ze wzrastającą z dnia na dzień 
drożyzną, z katastrofalnym brakiem mieszkań, 
nie mogą swym dzieciom zapewnić najkoniecz­
niejszych rzeczy. I z przerażeniem patrzą jak 
dizioci ich dnsząc się w ciasnym, najczęściej źle 
ogTzanym, pokoju, pozbawione odpowiedniego 
powietrza i światła, niedostatecznie nakarmio­
ne, marnieją wprost w oczach.

Rodzice i 9zkola, te dwa najważniejsze w ży ­
ciu wychowawczym czynniki powftnny czynić 
wszystko, aby dziatwie naszej w'ynagrodzić te 
wszystkie braki, które niesie im z sobą chwila 
bieżąca. A tymczasem najwyższe nasze władze 
szkolne zamierzają pozbawić jeszcze młodzież 
jednej godziny snu porannego, tak bardzo ko­
niecznego dla nadwątlonego je j organizmu! 
Przesunięcie czasu nauki o jedną godzinę wcze­
śniej nie przyniesie nietylko młodzieży naszej 
żadcych korzyści, lecz wpłynie znowuż ujemnie 
na jej zdrowie. Kuratoryum krakowskie powin­
no jeszcze dobrze rozważyć, czy nie należałoby 
rozporządzenie o  wcześniejseem rozpoczynaniu 
nauki przesunąć na jakiś czas późniejszy.

sztandarów, które mają być wysłane niebawem) 
i wszystko, co zawierało tak zwane „dwcrcowcje 
uprawlenj e“ w Warszawie, a więc archiwum, 
złożone ze spisu inwentarzowego j dokum entów  
służby, ponadto ebrazy Rembra-d!a ; Frcgonar- 
da z Łazienek.

Z raportów i listów, nadsyłanych dr, polskich 
władz przez p. Olszowskiego, widać c~łą niechęć 
sowietów do wypełnienia własnych zobowiązań. 
Delegacyi naszej wyznacza -się na różnych krań­
cach Moskwy spotkania, które petem  ; ie docho­
dzą do skutku ,,z powodu niespodziew anej dy- 
misyi jodnogo z członków’ delegacyi sowieckiej", 
„z powodu nieopulania lokalu" itp. błahostek. O- 
statnio delegacya nasza musiała w nieść pisem ny 
protest przeciwko niespod z i ewanej ..en erg ii" so­
wietów. które zabytki, wywiezione w swoim cza- 
sie z Wilna, zaczęły wysyłać... do K°wna.

Całą rewindykacyę może będzie można przy­
spieszyć przeiz zorganizowanie archiwum zamko­
w ego i szczegółowe zbadanie dowodów, aktów 
i dokumentów, co obecnie jest już na ukończe- 

iu.
• 1 ...

I-d.': • • *: ’ •

nim tjńm  zwrtcsoo 1 1 1
Dwa bezwartościowe transporty. —

(—) Ze względu na wielkie i niedające się wy- 
tłómaczyć trudności, robione w Moskwie prze® 
dclegacyę rasyjstko-ukralństką, komisya nasza, na 
ozele której stoi p. minister Olszewski, zdołała 
od rmia objęcia swego stanowiska, tj. od 8 sier- 
p: ia r. z , wysłać do Polski zaledwie dwa nie­
wielkie transporty, z których pierwszy zawierał 
600, drugi 203 skrzyń.

Pierwszy transport mieścił meble i sprzęty, 
wywiezione z Zamku przez Rosyan w maju i 
czerwcu 1915 roku. Otrzymaliśmy więc trochę 
łóżek, materaców, pościeli 1 naczyń hachennyolk. 
Wczysuko to nowożytne, a notom bez iadocj war 
tości historycznozabytkowej. Na dodatok przy 
słano nam parę oleodruków Mikołaja I I  i Kilku 
gererał-gubemaitiorów. Z przedmiotów o pewnej 
wartości materyałnej nadeszła pewna ilość bran­
żowych żyrandoli, które wisiały dawniej, jako 
..autentyczne" w Zamku królewskim. Drugi tirans 
port zawierał nieco mebli, obrazów, trochę na- 
kryć stołowych z Zamka i Łazienek 1 wroezcie 
sporo świeczników i lichtarzy.

W  ROSyi pozosta ła  dotyohczaa cała biblioteka

Drogocenne rzeczy pozostały w Rosyi
J Załuskich, gabinet gzaiiczny warszawskiego u- 
j nlweTSytetn, trofea wojenne (prócz małej cząstki

Do P. T. Pań.
Zawiadamiam niniejszem P. T. Panie, iż mój 

magazyn konfekcyi damskiej przy

ulicy Starowiślne! L. 27
jest już nr sezon wiosenny bogato zaopatrzony 
w  płaszcze i kostyumy podług ostatnich modeli 
warszawskich i zagranicznych.

Polecając się łaskawej pamięci P. T. Pań, 
kreślą się z poważaniem

I. BRAW
„Ukoronowany błazen“.

CO PISZA NIEMCY O WILHELMIE. — GROZI MU CHOROBA MÓZGOWA.
HERMA I JEGO MANIA WIELKOŚCI.

MOWY W IL

„Danziger Volk?&tiTnme“ pomieszcza wyjątki 
b książki p. t. „Tragedya Niemiec", która sdę u- 
kmizała nakład-em Dumkena. i Humboldta. Cytaty 
te zatytułował wspomniany dziennik wiele mó­
wiącym tytułem „Ukoronowany błazen**. Z wyją­
tków tych dowiadujemy się następujących szcza 
gółów o dyoastyi Hohenzollernów:

„W ilhelm  II. jest- dziedzicznie obciążony. Jego 
pradziad. Fryderyk Wilhelm IV. zmarł w  zupeł­
nym umysłowym omioku. Sam Wilhelm cier­
piał na wyciek uszny, którego dyagnoay szozo- 
gółowej nigdy nie podawano (przypuszczano 
więc, że jest cm natury- dziedziczno luetyczmej),

ale o którym oświadczył jego lekarz przybocz­
ny: „...Jego choroba Jest nieuleczalna i kiedyś 
skończy się chorobą mózgti“. W  tem oświad.tze- 
niu jest .diużo optymizmu, gdyż sam cesarz Fry­
deryk prawie ogłosił swego syna umysłowo cho 
rym. Przy upeJr.olotnieniu Wilhelma w 1S77 no­
ku, rzekł do rektora uniwersytetu berlińskiego: 
„ I pan gratuluje mi. jako psychiatra?" Do ko 
go i innego zaś odezwał się: „Kochany hrabio, 
proszę mi nie gratulować. Wilhelm nigjy nie bę­
dzie dojrzałym ani pełnoletnim!"

„Każdemu, kto miał z W ilhelm;m do czynie 
nie, wpadał natychmiast w oczy niemal histery-

— — Bi— —— f t w M i — — — — g— — — iwttfs=Ł-,ĝv.MZi< ,

Guy de Chantepjeure. **

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Marya z Dz-ednizyckich Komorow»ka,

Kerjeau był zmuszony zmieniać parokrotnie 
mżkład jazdy, bądź to wskutek faktu rzeczy i 
dla interesów, bądzto z powodu otrzymywanych 
w śó d  drogi, nowych poleceń Levalloia, i  tak, za
trzym ywał się inżynier firm y Fatain w niektó­
rych miastach, gdzie sądził, że mu dłużej przyj­
dzie zabawić, zaledwie parę godzin, albo wcale 
się nie zatrzymywał, w innych znów przeciągaj 
się pobyt jego znacznie dłużej, niż to pierwotnie 
przypuszczał. Nie zaprzestawał utrzymywać kon­
taktu z Paryżem przy pomocy depesz i telefoni- 
r ny cli rozmów, leoz nie ośmielał się używać 
tych . Aoczesnych środków, któreby się mogły 
v y ii_ . ać dziwne, jeżeli już nie niestosowne, dla 
■in wania znać Am y o zmianach, jakie niesipo- 
1 /iev unie zachodziły w jego podróży. W ięc za- 
da.v alnial się rzucaniem paru słów, co je wyprą 
v lal pod j j adresem w zamkniętych kopertach, 
alho zdaniem, skrośloriem w prędkości na ilu- 
s :iw ,-u e j kartce. Z tego wszystkiego wynikło, 
ż- ani jeden z listów Amy nie doszedł do rąk 
V; ilhdrna w miejscowości, dokąd był pi rwolnie 

'any i że każdy z nieb długie odbywał 
i -r.ere. zardm dostał się temu, komu był
; ■/. znaczony. Osiat-ni co wspominał o jego po­

jm ie. ścigał inżyniera nadaremnie poprzez mo 
y,:> pomocne i Anglię, a dogonił go dopiero w 
Paryżu, dokąd był świeżo powrócił. I

Był on datowany z 17-go paź&zemika i podró­
żował całe diwanaście dni.

„Zapewne dostanę jeszcze jedno, lub dwa pi­
sma, które się teraz Bóg wis, gdzie włóczą po­
myślał inżynier. Malutka Amy odzywała się do 
n r-le z pewnością w’ ciągu ostatniego tygodnia".

I uśmiechnął się. Tym rczam nie powinie:: był, 
z i względu na gorszącą się wszystkiem pani 
Chardon-Pluche dopuścić do tego, by go Amy 
odwiedziła przy ulicy Boursault, ani też wybrać 
sdę do niej samemu gdyż pani Chardon-PIuch e, 
tak niechętna oznakom męskiej przyjaźni cho- 
creżby najbardziej niewinnej, byłaby niezawo­
dnie zdania że odwiedziny młodego człowieka u 
panienki równie są niestosowne, jak bywanie 
jej w  domu nieżonatego człowieka... Tym  nazem 

i pc.szuka Kerjeau pomocy w swogem piórze wuja 
i  da Am y do zrozumienia, że skrupulatna poeza- 
nowanie, mówiąc inaczej przesada w  pojęciach 

1 tego, oo wypada i niewypada, powinna cechować 
! kścady jej, chociażby najobojętniejszy postępek, 
| wobec togo, że najmuje stanowisko opiekunki 

panien Chardon-Pluche i  że nie wolno ani jej 
samej, ani przyjacielow i jej RizuŁowi-Olbrzy­
mowi przekraczać w  czemkolwiek granic świa­
towych konwenansów.

Lecz gdy Kerjeau otworzył naznrjutnz poranny 
dziernik, to przeczytał w nim wiadomość czysto 
wprawdzie światową, kftóna jodnek ścisnęła 
przyjacielskie jego serce, wobec tego, i? w nią 
wmńęazane było nazwisko Fatbrycego de Mauve. 
I postanowił udiać sdę bez zwłoki do Amy, cho­
ciażby się musiał tym razem imać dypomaty- 
cznyćh środków, na to, by jej nie narazić na nie­
zadowolenie pani ChoirUon-Pluche.

Donosiliśmy niedawno — pisała gazeta — o 
zaręczynach sławnego powieściopisarza i poety,

para  Fabrycyusna de Mauve z panną Albną 
Tourneur, jedyną córką w ielkiego p r z e m y s ło w ­
ca, pan3 F ilipa Tourneur z Havru. Zaślubiny 
tej sympatycznej pary odbędą się w Havrz-> dnia 
22 przyszłego miesiąca.

Biedna malutka Amy! biedna uporczywa ma- 
rzycielko, którą „szczęśliwy duch" odurzał sza- 
lenemi nadziejami! Jeśli dotychczas nie w ie­
działa o oeteitecznem opuszczeniu j?j przez czło­
wieka. którego kochała, to Kerjeau oh olał ją  o- 
cbronić przied nagłem wzruszeniem, dowiedze­
nia się o niem z dziennikarskiej notatki... Jeśli 
zaś przeciwnie, smutna rzeczywistość już jej nie 
jest obcą, wobec tego, że ją  powtórzyły wszyst­
kie pisma, to pragnął, by mogia przynajmniej 
wypłakać w bliskości jego serca swoi wielki ból 
i  by odczuła braterskie jego współczucie... i nie 
wątpiła, lż ją  ktoś żałuje. Ona lubi być żałowa­
ną.

Napisał dla ostrożności:
Malutka moja, droga Amy!

Oto jestem z powrotem w Paryżu i herdzo Cię 
pragnę ujrzeć po tylu tygodniach ni rcguLzrnej 
ktrespondencyi. Proś więc panią Cliardon-Plu- 
che o pow olen ie  przyjęcia na krótką chwilę bar 
dzo dawnego przyjaciela Twojej chrzestnej ma»- 
tki. Wątpię, by Twoje żądanie, przedstawion? w  
ten sposób, mogło być źle przyjęte. Ow , bardzo 
dawny" przyjaciel zamierza pojawić są  jutro 
kolo szóstej wieczorem przy ulicy des V‘ ignes 
1. 396. Proszę o słówko, na wypadek, gdyby, cze­
go nie przypuszczam, zamiar mój nie był mo­
żliwy do urzeczywistnienia, albo gdyby Ci miał 
sprawić najmniejszą przykrość.

Twój bardzo Ci serdecznie oddany
Eerjeau.

ŚCiąg dalszy nastąpi'.
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wny pęd Jego do mówienia. Wołał on do siebie 
kogokolwiek, aby wypowicdiua.1 się o danym tc 
naście, ale zamiast niego *am natychmiast po­
czął mówić i wypuazciŁał go, nie dawszy ma do 
słowa przyjść. Mowy W ilhelma ośmieszyły je ­
go i Niemcy i podkopały ciężko opinię o naro­
dzie niemieckim Azowy ie jednak wykazywały 
niedwuznacznie manię wielkości i chorobliwy 
mistycyzm. Przecenianie sij ce.a"za n'e miało 
żądny oh granie. Każdy sprzeciw karany oyl wy 
dal:ni m i tylko pochlebcy mieli posłuch. Gdy 
Molike, nie nadając się do urzędu szefa sz/abu 
generalnego z podziwu godną samocca .4 odmó­
wił przyjęcia te-g© urzędu, cesarz Wilhelm r z ’kł 
do niego: ,;Tę odrobinę (i) rcŁcty pckcjowsrj ?ro 
W jnż pan, a podczas wojny ja paca pcm-sę“ .

Oficerowie, bic.ręcy udział w manewrach ce­
sarskich i w  iuarankeh, by); wprest zrczpmpfni 
bezsensami Wilhelma, a hr. Waldersee za lekkie 
slowc krytyki naraził się .atychmiast na wy 
gnanie. Schlieffon »i\\ ieioził, że zachewy .i-anie 
się cesarza wplywtilo na armię dcmoral>znj ?ca i 
rozogryczaj jco. Tu przytacza wspomniana ksią­
żka cały szereg przykładów oblekanej mami 
wielkości Wilhelma. Co dn pomysłów W ilhel­
ma, przypomina książka między innemi fakt, że 
tylko Wilhelm 'odeł gon. Stóas-lowi za ..obronę" 
Portu Artura ordor fłx  ur la me-ritc", choć w  
kilka dni później StflSteai z.a unikanie odpowie­
dzialności, lenistwo i tchórzostwo skakany zo­
stał na śmierć. C a^  świat śmiał się wówczas z 
tego „enfan-t terrible" Europy".

Rinaldo Rinaldini w spódnicy

feisS itsM na i i i  lwa wtedy,
goy nie u y ib wągia.

Ludność zngłębta węglowego w nhehcowośoi 
Wolch, Oklatioma w Ameryce jest mczmiern e 

podniecona taktem zn-nlezion-u shomiei i !ych 
iw  luk przedhistorycznego człowieka. Skr.mion --!e 
iwtoki najzupełniej przyponrinajacc postać rziowie* 
k « znale&onogo przed kliku dr. i a, ar i w- starej ko, 
palni, położonej niedaleko od micjscowcści „Eh.o 
Jacket". Zwłoki mierzą około C stóp wys.fko.4eL a:o 
tułów jest boz ri\k j nóg. Czaszka pr;-iłliisiorycz* 
nego człowieka Jest doskonale rozv ■•pięta i tułów 
najzupełniej symetryczny. Zwłoki znalezione w tys 
le węglowej w pobliżu której znajdowały się skały, 
a na której widnieję ślady stóp przertlrdor> czoezo 
człowieka, świadczę że czlou ick is-ninl na z>mi 
w chwili, gdy na świetle jeszcze nie fcylo wiele 
minerałów, kióre Bię obecnie znajduję ukryte głę, 
boko w ziemi.

Przed kilku laty w tei semet ek^’ -Vv w haarile 
kopalni węglowej trwtlezriono skrzydło i pszczole 
Jakiegoś przedhitrt^rycj.re.TO zwiei zec a. Ttzeazo* 

znawcy twierdzę. *e to szczątki rzeczywistych 
stworzeń przedhtsforyrzi vrh

0 ) Na podstawie starych legend i opowieści 
o rozmaitych najadach bandyokich przyzwy- 
czailiśmy się, że godność prowodyra bandytyz­
mu należała zawsze do pici męskiej. O stanowi­
sko to nie kusiła się dawnymi czasy kobieta. 
Współczesna epoka, przynosząc tyle zmian za­
sadniczych, dakottikia też reformy i na tern polu. 
Kub^ety. dążące do równouprawnienia w każdej 
dziedzinie i w tej również zdobyły sobie „m ir", 
który bynajmniej nie przy nosi im zaszczytu.

Najsłynniejsza z tych wszystkich „Rinaldów 
Rinaldinich w spódnicy" jest rosyjska szloch- 
ciankn Barbara Daniela, k;erujęca banda raba- 
s ów na Entikr.zio. Barbara, dziewczę wyję. ;ko- 
wej piękności, uciekta przód niedawnem z do- 
mu rodzicielski go i przyuczyła się do bandy 
zbójów, która odwołała ja natychmiast swoją 
.królową". Jak opowiada jeden z tygodników 

amerykańskich, uprawia Barbara Daniela swe 
bandyckie rzemiosło w sposób niezwykle „przy­
zwoity i szlachetny". Pod rzędami jej mord stał 
się iv.erzą prawie ni.znaną; n'e znos; ona żad­
nych okrucieństw i potworności. Jadąc n. p. na 
czele swojej gromady królowa bandytów zbliża

się z niezwyk'ą uprzejmością do spotkanych po
drodze podróżnych i w wytwornych słowach 
przedkiada im, że warunki zmuszają ją nieste­
ty do odebrania im ich skarłzów. „Delikatnemu" 
temu wyznaniu towarzj szą jednak lufy rewol­
werów. skierowane groźnie w stronę napadnię­
tych ofiar. Gdy podróżni z r&zrgnacyą poddają 
się sw mu losowi, „królowa bandytów" znika 
wraz ze zdobytym łupem, nakazując pozostałym 
ostro, aby pazez pól godziny nie ruszali się z 
miejsca. Poz.slow ia im „m  pociechę" kilka fla­
szek wina i talię kart. Czasami wypije też sama 
ze sw erni ofiarami kieliszek . strz mienneeo" i 
„obdarza" je wspctiialomyśłnie pewną ilośc'ą 
pienię-izy, aby m ieli za co powrocie do domu.

„Jedwabna rękawiczka" przywódczyni bandy­
tów kryje jednak twardą, żelazną pięść. Do­
świadczyły t go niejednokrotnie wysiane prze­
ciwko niej oddziały pclicyi. W ielka ekspedycja 
policyjna pod kierunkiem Inspektora Czcs owa. 
która chciała ją schwycić, została w pien w y­
cięta, taik. że tylko jeden jej uczestnik pozostał 
przy życiu.

I l
Wląi namawia żonę, by wyszła zamąż za przyjaciela domu. — Po ślubie 

* nie chcieii odkupić umeblowania. — Epilog przed sądem.

Chemicznie czyści i farbuje
„Czystość** 

w Krakowie, uiica Koletek 9
FILIE: Sławkowska 23, ś jv . Sebastiana 3, 

Długa 27, Podgórza , Kalwpryjsks 5

(— ) Sąd angielski /ak donoszą z Londynu 
u jm ował się śwież.* wiewce zawiklaną li stciryą 
małże*.ską. stanowiącą przedmiot TKo.rsfU •.*

a -v W t>.
NiejaJt. p. Tuor posiuia zonę, całkowicie urzą 

dr.o s rnimffkiUiie i ;•> z;,jac:e k  doeiui Chra; 
się tega wszystkiego p^Giyć, pos ano-* ii o ie irć 
s,vrją kcchcuą żoną ze swym kdchćnyir Prry 
jac.ciam. żnajuując się w pulu, gd jz  b in to w 
czasie wojny, naę.uul do swej małżonki pewnego 
pięknego dnia list następujący:

„Kocha a Nelly. pra^nęibym. aby : ciebie i 
T licka  (talk się zwal jego przyjaciel) by.z szcz, 
śliwa para. Powiedz mu. żs jesteś zapełnię w^l 
na i mO‘ csz wyjść za neoo zamąż" itd

Ukochana Nelly speia ła  życzenie małżonka.
Także Trick otrzymał list podobnej treści. Do- 

hiy Trick wiedział, co się należy k^cUanenui 
przyjacielowi, spełniając w*ęc jego życzenie, o- 
żenił się z pa' ią Tuer.

Teraz jedimk zaczyna się ponury koniec tej 
hisUnyi. Oto małżonek zwrócił się do nowożeń­
ców z żądaniem, 'b y  odkupili ud niego urządze­
nie mieszkania. Tego Już była młodym małżon­
kom za wiele. Poczęli się uskarżać pa praiwo i 
lewo, aż rzecz cala doszła do wiadomości władz 
sadowych i dziś cały tc- trójkąt małżeński roz­
myśla nad ewoiini grzechami poza bramą wie­
zienia.

PC DAREK HOLENDERSKIEGO Z Ł O T N ^ A  DLA SWEJ NARZECZONEJ FABRYKA NA­
PARSTKÓW W  ANGLII. —  NAPARSTEK KRÓLOWEJ SJA1LU.

Dziś nikt już nie potrafi szyć bez naparstka, ten, piękny, złoty naparstek z dodaną d© togo
a jednakże dawne hafciarki. krawczynie, szwa- prozo tu karteczką, .na której były napóisanf 
cziki mu.-ialy siię obywać b z tarczy, chroniącej j słowa: „Przyjm ij Łacna panno tę przozcmnic wy 
palce t pchnięć, oraz ukłucia igły. j nałczioną ochronę dla iwego pil ego i pracowi-

Kto i kiedy wynalazł piei*wszy naparstek? I tego p-aluiszka". Na.parstek ten wraz z karteczką
Otóż w 1GS4 rokn w Amsterdamie Fanra My- | znajduje się dotąd w  wielkieon poszaaiowaniu

frow v m; ictsclaei dostała na n*odiiny od swe- | u potomków wynalazcy.
. f*o narzeczonego xiuiu»ka, Ihikułuja van Boneiho- Przez na-stępnycli lat 40 używały naparstków

V-,J “lOit vł< . *>»*•’<?. A***>-. r,*. ; l ■**.’1 'ł T1 '■ w- .1 ” >r 'i. • < . . i1 . v • .1

Jutro dnia 16 marca
ukaże się nakładem „Spółki Akcyjnej Wydawniczej**

pod naczelną redakcją prof. Rudolfa Wacka
1-szy numer tygodnika ilustrowanego

f ?
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;iko Holenderki i dopiero AnfiHk Jonu Lifting, 
wróciwszy z llolandyi do 'Swej ojczyzny. s iU  
iyt vam pierwszą fabrykę naparstków.

Początkowo naparstków , jako rzeczy zbytków 
nych, używały tylko eleganckie panie, a wyra­
biano je ze zioła; w  miarę jednak jak się co 
rai/, bardziej rozpowsizechniały, zaczęto Je wyra­
biać z coraz tańszych materyałów, a więc ze sre­
bra rogu. miedzi i żelaza. Chińczycy wyrabiają 
bardzo misterne i kosztowne naparstki z pano. 
wej masy. rzezbią je i nabijają złotemi ozdobami.

Najpiękniejszy i najkoez owni(j3»y naparstek 
posiada królowa sjamska. Ma on kszraft paczka 
lotoan, bo kwiat j-esi tam symbolem władzy bo­
gów i królów, więc wszystkie ozdoby mieszkań, 
sprzętów i sukien królewskich mają kształt lo ­
tosu. Naparstek len jest złoty 1 gęsto nasadzany 
dyamentami, które tworzę imię królowe] i d »tr 
jej Zaślubin. Naparstek tern otrzymała królowa, 
jako ślubny podarunek od swego małżonka.

Chwila blełaca.
Kalendarzyk:

Pługppza
Wsooód ssoAea: 6 b0
Vaeuod słońca: 6 44
Długość dnia: 11'48

T E A T R  IM. J S ŁO W A O K IE O O .

środa: „Kiątwa".
Czwartek: „Mizantrop".
Piątek: „Matka“ .
Soóum: ..Dzieci z iem i".
Niedziela popoł.: ..Pan obrońca".

W ieczór: „Horsztyński“ .

T E A T R  M. M rłJR A  I  O P E R E T K A  
feroaa* ..Trubadur".
Czwartek: ..Królowa cyrku".
Piąl>k: „Cavnltria Rusticana" i „Pajaca".
Sobota: „Amor w śniegu".
Ktedziela popcl. „buron Kinunel".

T E A T R  E A u A IE Ł A
Środa. .T o p ie l" .
Czwartek: „Topiel",
Piętek : „Topiel".
Sobota po pot.: „Dr Stieglitz" (70 procent zniżono V

W ieczór: „Top ie l".

O l z i-fE T K A  NOW OfeCI 
środa; Krowoaerskie Zuchy*.
Czwartek: „Krowoderakie Zuchy".

T E A T R  HLARYONETl K  D L A  D Z IE C I 
1 (P I. M a te jk i L . 5).

Środa: .Hokus Pokus".
Czwartek' Hokus Pokus"
Piątek: ..Hokus Pokus".

W Y K Ł A D Y  W  Z W IĄ Z K U  L IT E R A T Ó W  
(D om  artystów , p lac iw .  Bucha), 

iw a i tek yro f. d r Józef F lach : „O  m asoneryi .
masonach".

K O L L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  N A U K O W Y C H  
w  K rakow ie . R yn ek  g l  L in ia  A — B L  39. 

Środa, Karo] Hubert Rostworowski: „Imanentyzm 
w życiu spolecznem

— O —

Turecka pisarka kapralem.
Najznakomitsza pisarka turecka Halide Lltb 

Hanc.n. autorka wielu powieści i przytem pionier* 
ka uchu kobiecego, pracując zrazu w wojsku ke. 
mali: ióvv jako pielęgniarka, brała ostatnio z bronią 
w ręk u czy 1U'y udział w potyczce przeciwko Urts 
kom. za co otrzymała stopień kaprala. Oddając się
służbie woj' nnej, ukończyła ostatnią swą powieść, 
opiewającą walką niepodległościową Turcyi.

— o o o  —

Z w ią z e k  pruskich generałów.
(—) W  Berlinie odbyło się dnia 28 lutego im .  

branie byłych członków niemieckiego sztabu 
generalnego, kitorzy służyli w  sztabie jeszczJ 
vów<zaiSr gdy sutem  jego był generał feldmar­
szałek lir. Schliefen.

W  zebraniu uczeutnlczylo ok®lo 300 osób, 
w śró l których znajdowali się generałowie. Lu- 
dendoiff, Fadkenhayn GaJlwitz, Eioem, llauss- 
man, kis. Oskar pruski i inni.

Z branie równanych generałów . urozmaicił" 
następujący żart karnawałowy. Do sali wkro­
czył graby jegomość, odziany w mundur żoł- 
nerza francuskiego i uzbi-ojony w kilka rewol­
werów tudzież granatów ręcznych, aby się p rz j. 
1 onać, „c jy  nie jest tu opracowywana jaka 
drategiczna gra wojenna lub pluń najścia na 
raneyę z Bawaryi przez Czarny Las". Dopiero 

.uspokoiwszy się zupełnie pod tym względem", 
przybysz oświadczył, ćo może już epokojnie 
powrócić nad Ron.

Liberalna piusa berlińska potępia ten żart 
i:‘imaw..lo'wy generałów, zauiaczając, ż e  jert 
niesmaczny i niedoweipny.

Rodzina byłego cesarza KaroCa na wygnaniu

Na wybrzeżu Madei* y.
Była cesrrzowa Zvta trzyma za ręicę cór czkę A d .lęM a rję . Towarzyszka podróży, ncuczytW- 
ka, prowadzi małego Robenz. K-.rola, zaś ob >k lampy ttei na.jsia.rsie> syn e^ctoarŁ ' Karo!*.

były nas ąp :a Bonu, Oito.i.
(d) Rycina powyższa, sporządzona na pwfcshi- f w .lli „V\ ikto-ya", skąd codziennie uuawała słę

w e zdjęć.a fotograficznego, przedstawia chwilę, 
gdy parowcem „Av>n" wygnana r oaz im  ex- 
(•■ê arza Karola przybyła do przystani Funch Ił, 
na wyspie M&deiize. Tu właś .ie, po 6 mieuęcz- 
nem rozłączaniu się dzieci spoUali się znoyu z 
ojcean i matką. Była to w z j u sraj ę.ca scena powi­
tania się, której przyglądali się licane ąębrmi 
Portugalcizycy, objawiajcie rodzinie ex cesarza 
Kaa-oU swoją sympatyę.

Wygnana rodzina zamieszkała w F u ‘ ch.il w

do katedry na mszę świętą. For.ieważ katedra 
ta jest \s dość dużej odltg ości od w illi, przeto 
Karol część w illi przemienił na kaplicę, w któ­
rej codziennie jest msza odprawiana. M ino w> 
każdej i icdżieli ceia rodzina ucutje się m  usze 
do katedry.

Ze względu na tropikalne gorąco w  locie n*
MsdeirŁt, ex cesarz Karci odniósł się do NaJ- 

f wyższej Rady, aby ta zezwoliła mu wyjechać e 
I rodziną na sezen letni do Ar giii.

Zabójstwo na t e zdrady małżeńskiej
„Dosyć twego panowania*'. — Poli
(—) Przy uli. N >wogredzikrej w  Warszawie 

mleszikał od kilku la4 po»^.i unkowy polipy i Wła- 
dytław Turos wraz z swą 27-let tią żoną Zofią, 
91 et mą córeczką i sublokatorem ~7 l&tniin robo­
tnikiem Wilochem.

OnagdaJ w  po/udriię, ga r Toros przyszedł *  
miasta do mieszkania, Jastał tam żonę, subluka- 
tura oraz gości, pijących wólkę. Turos wypił 
3 kieliszki, poczem Wiloeh, będący już „pod do 
bną dttą" wyszedł na kory tara z Turosenc i tam 
wyniikła spirzernka. Sublokator uderzył policy.ui. 
ta, mówiąc: „dosyć twego panowania" \ .czam 
przewrócił go na P^ iooo  i poturbowa!. Turos 
zaalarmował wówoziaą polieyą. która sprov adzi 
ła obu dc .kom i.-a.ry a tu, po stwierdzeniu jednak, 
że zajście wynikło na tle malżrńskim, obu zwoi- 
niono.

Pierwszy wrócił do domu Turos, który zam­
ki. ął drzwi na klucz, loez wkrótce nad-=zla jego 
żona i V  lloch. Wówczas Tuu-o? oświadczył Wi- 
Iorhowi, re go już więcej nie wpuści do mie^/ka. 
cia; zagruzii przytem użyciem broni.

icyariŁ sasmetii swego sublokatora.
Nic zważając na groźby sublokator, zaczął do- 

Dijać się do drzwd W tedy zdenerwowany Turot 
sti-zelił przes drzwi. Kula ugodJla w szyję inne 
Tur0'Sa. Lekarz pogotowia stwierdziwszy groźny 
stan ranionej nrzewiozł ją do szpitala Dziecią­
tka Jezus, gdzie w pori-kalm życre żakouczylŁ 

Wilooha. oraa pa z j-pałkowego zabójcę Turoaa 
aresztowane i odiprowact&ono do komis.iry*tu. 
Tmrne pod-cŁae badania ze® ał. że nie miał aa. 
mlaru nikogo zabijać, le-er odrucnowo wy strze 
lił. Do Wilocha zaś czul już oddawna odrazę, 
ponieważ ten utrzymywał już od 2 Hrt stosu lek 
z jeno żoną.

BRYLANTY,
perły, wyroby ze z*ota i srebra kupuje i sprzedaje

rfaggzrn jflbrlefski M. Wassermanna
{ Kraków, ulica Grodzka 10.
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W ministerstwie pruskiem
W stolicy Niemiec opowiadają sobie obecnie o 

następującym zdarzeniu.
Pewnego pcranku przedświątecznego minister X, 

postanowił zwiedzić biura jednego z podległych 
sobie wydziałów, położone w domu sąsiadującym 
z jego mieszkaniem.

Stanąwszy tam. rozejrzał alę ze zdziwieniem 
dokoła. Zdawało mu się. że cały. wielki dom wy* 
marł. Tylko starv odźwierny znajdował się na 
stanowisku, a dowiedziawszy się z kim ma do czy* 
nienia, wprost „zdęb.ał" ze strachu i zawiadomił 
dygocąc dostojnika phiUtwowego. te żadni go z 
urzędników niema. przy pracy.

Wobec tego minister wyraził życzenie obejrzenia 
przynajmniej lokalu biurowego. Posłuszny więc 
odźwierny p< prowadził ministra do pokojów Mu* 
rowych. guzie w jednym z pokojów zastali jedne, 
go urzędnika głęboko uśpionego przy stole.

Odźwierny chciał obudzić śpiocha, min.ster jednak 
powstrzymał go za ramię.

—  Na miłość Boską — zawołał —  proszę go 
tylko nie buuzić bo 1 ten ml jeszcze ucieknie!

ORTODOKSI PR7ECIW  UCHWAŁOM PALESTYŃSKIM.
ŻNICACH

KRW AW E BÓJKI W  KILKU BO-

Kasyno na ganku.
Nasze dobre znajome pani Pindcrska i Udeuks 

odbywają swoje kusj no na wspólnym ganku, któ, 
rego pcręczę obw.cszone są poduszkami i kołdra* 
mi sjŁi oPiątewi dla lytli dwóch dam wygodne 
oparcie.

~  Moja pani Pmdersko! co tam słychać „na 
panią'?

— Nic dobrego, moja pani Udersko! Mój stary 
znowu s;ę wczoraj upił.

  O, to źle, a nawet niedobrze! Nie może mu
to pum czego zadać od tej obmierzłej gorzały ?
 Aie,haie! Nie zadawalam mu? Ale on jako szewc

ma twardą naturę! Gotowałam mu już herbatę na 
wodzie święconej

—  Pomogło?
  Pomogłoby, ale jucha posłał se po rum, kiedy

właśnie by łani we sklepiku, no i święta woda 
straciła swoją si!ę!

—  A próbowała pani psiej sierści?
—  A  jakże moja pani Udcrsko' Domięszałam do 

tytoniu i zrobiłam mu papierosa. Chłop zapalił, po* 
smakował, i poczuł głupio w gębie.

— No, no! to właśnie dobrze!
  A  właśnie, że nie dobrze'... Zrobiło mu się

ckliwo i poleciał napić się wódki!.,.
— Moja peni Pr.dersko. to trzeba politycznie 

zrobić! Trzeba mu zadać coś we wódce, żeby nie 
wiedzący wypił i nabrał obrzydzenia.

— Ale co?
—  Ja pani powiem. Idź pani do prosektorya i 

przynieś se zęba z nieboszczyka.
—  Z nieboszczyka? 0! raj ul
—  Ten ząb spalić, umielić...
—  0 rety!
_  I zadać chłopu w wódce.
— O świętości!
—  Od tego to mu się serce przewróci, nie na 

długo, na trzy dni, a potem się wyprostuje, aie 
wódki już nie będzie pii na amen!

  ^erce mu się przewróci? —  rzekła pani Pin*
derska nieco skonfundowana.

—  Nie szkodzi! Serce moja pani. wisi w czlo* 
wieku na 3 żyłach, choćby się jedna oberwała, to 
drugie dwiie trzymają.

—Ale ząb z trupa? Czy to nie grzęeh moja do* 
bra pani Pindorsko?

  Jaki grzeth? A nio grzech pić rycynowy ole*
Jek, gdy na wnętrzu kogo muli? A z czegóż to ro* 
bią rycynus jak nie z tłuszczu trupiego?

— O J-zu! Jezu! —  jęknęła druga — więc 'na* 
czej j,iie pomoże ino ząb nieboszczyka?

—, Nie pomoże'... Upalić. uinielić, serce mu się 
przewróci...

Jak się potem dowiedziałem kuracya nie na 
wiele się przydała i ząb nieiioszczyka zrobił zupeł* 
ne fiasko. W szewcu wprawdzie serce się nie 
przewróciło, ale za to on sam się przewrócił nieraz, 
gdy ze szynku wracał na swoje poddasze do żony 
i  kopyta. Kruk.

(—) W  sobotę doszło pierwszy raz w W  irsza- 
wie do awantur w bożnicach między syonist.imi 
a ortodoksami. Szło o to, że syo -iści poroasyłali 
do bożnic mówców-agitatorów, którzy usiłowali 
przeprowadzić w boż .licach rezolucye przeciw 
stanowisku ortodoksów w sprawie polityki syo- 
nistów w Falcstvnie. Ortodoksi uważali tę agi- 
tacyę w bożnicach za niedopuszczalną i na tem 
tle przyszło do awantur.

Większe awantury były w bożnicach im. No­
żyka przy ul. Twardej, pirzy ul. Mylnej 1. na Na­
lewkach 39. gdzie polieya wyipędziała ortodok­

sów z bożnicy i dok«j.d przybył później komisarz 
z połicyantami. Przy ul. Gęsiej 12 było 34 bojo- 
w l ó w  fc/Onistów którzy jednego żyda p0>Pli tak, 
że broczył we krwi. Duża awantuia by ta w  boż­
nicy na Nalewkach. Wielu ortodoksów odpro­
wadzono do 8 komisariatu policyjnego Pomimo 
takich awantur i przelewu krwi, syoniści wysta­
li do Locdynu, do nadrąbiną Hertza, depeszę, że 
w pnzeszło 100 bożnicach w V 7arsziawie uchwa­
lono reizolucyę przeciw zachowaniu się ortodo­
ksów w Palestynie.

(Mia). Przed kilku dniami aresztowano we 
Wiedniu w hotelu „pod Złołym Orłem" nieja­
kiego Józefa Jsczesa za kradzież futra wartości 
5,000.000 koron, które tenże sprzedał pewnemu 
kuśnierzowi ze 450.000 kor. — Afera ta nie za­
sługiwałaby w zupełności na szczególną zainte­
resowań e, gdyby nie sensacyjne przeszłość are. 
sztOwaneco, która zaważyła ciężko na szali lo­
sów byłych Austro-Węgier. Jeczeis, syn zamoż­
nych i inteligentnych rodziców, był początkowo 
za.jęty w fabryce narzędzi rolniczych swego o j­
ca, wkrótce jednak wrodzone instynkta po­
pchnęły go na fale awanturniczego życia. Je- 
czes, który w swem ob Tem w sens ary o życiu 
występował z kolei jako złodziej i „hochstapljr", 
był przed wojną jednym z najnłobezp‘eczn'ej. 
szych szpiegów międzyŁarO:l°wych. Usługi swe 
ofii3irowai corazto innemu mocarstwu: Francyi 
przeciw Rosyi. Niemcom przeciw Anglii, Rosy i 
przeciw Francyi — wreszcie Rosyi przeciw Au- 
stryi.

W  r. HnO, gdy od Bałkanu szedł na Europę 
pomnik groźnego orkanu, który dopiero w  4 la­
ta później miał się na dobre rozpętać, przybył 
.Teczes z Rosyi do Auistryi i zgłosił się do ,-ztabu 
generalnego z nadzwyczajnie :*ein.»acyjnemi re- 
welscyami. Mianowicie opowiadał, że udało mu 
się uzyskać kontakt ze szpi gai ni w Rosyi prze­
ciw Austryi i odkryć tajemnicę zdrady fW y i1- 
kacyj Przemyśla, zatem gotów jest za od powie­
li ni em wynagrodzeniom dostarczyć odnośnych 
dokumentów i zn szczyć machinacye szpiegów'.

Jecz isowi me ita.no jednak w iary i na rozkaz

podpułkownika Redlą, ówczesnego zastępcy sze­
fa sztoku generalnego aresztowano go i osadzo­
no w więzieniu. Rndel. którego karyeTa wojsko­
wa była w największym r  i o be-zp i e oz eń st w i e,
gdyż on to k ła in ie  był giównym zdrajcą fortów 
przemjskich. napiętnował Jeczesa w  czasie 
trzy ani trwającej rozprawy jako niebezpiecznie 
dla państwa indywiduum, które sąd powinien 
absolutni? unieszkodliwić. Na skutek jego prze­
mówienia zasądzono oskarżonego n? 4 lata cięż­
kiego \vięz!enia.

Gdy .Tocze.s siedział w więzieniu, skierowa, na 
ręce odnośnych czynników podanie, w  któreni 
udowadniał bardzo wymownie, ż~- zdradzi cały 
system szpiegowani? Rosyi na terenie Anstryi 
i Niemiec, gdyż mimo wszystko jest debrym 
patryotą i chce odwrócić od monarchii bardzo 
ciężki cios. grożący jej z północy. Naturalnie 
żądał za swoją przysługę, aby go natychmiast 
wypuszczono z więzienia. Ówczesny anstryack* 
sztab gzner.alny. znany w Europie ze swej no­
torycznej głupoty, nie przychylił się jednał, do 
prośby zasądzonego i w ten sposób Rosya szpie­
gowała bezpiecznie dalej. W  pierwszych miesią­
cach -wojny światowej okazało się, jak błędni? 
postąpił ówczesny sztab generaśny, nie wysłu­
chując petycyi jeozesa.

Dasiaj, gdy potęga Niemiec jest zdruzgotana, 
a Austrya rozpadła się w gruzy, szpieg nio moae 
rozwijać swej działalności na term ie tych 
naństw, mając jednak wstręt do uczciwuj pcnacy, 
trudni się kradzieżą futer.

Krwawy dram at na baiu maskowym.
(1.) Krwawa trag ' lyc. przypominająca zupeł­

nie treść popularnej opery „Pajace", wydarzyła 
się w tych dniach w mieście fr.iineuskicm Tu­
łania, w czoisie zabcw karnawałowych na Placu 
Wolności.

Plac przepełniony byt tłumem rozbawionych, 
roztańczonych masek. Wśród rozgwairu zabawo­
wego jakaś

ZAMASKOWANA POSTAĆ
zbliżyła się do tańczącej pary również zamas­
kowanej i strzeliwszy z rewolweru położyła tru­
pem na nii-jscu mężczyznę. Natychmiast potem 
ten sani zamaskowany osobnik strzelił uo dan-

I serki, ranił ją jednak tylko lekko, trafiając 
, przytem kogoś, stojącego w pobliżu, 
j Przerażony tlium rzucił się ia mordercę, który 

oświadczył, iż jest sierżantem 5 pułku kolonial- 
n: go i nazyv a  się Colomumi. Kobieta, którą 
zranił, byia jego żoną, zastrzelony zaś mężczy­
zna jej kochankiem. Zabójca zeznał, iż niew ier­
na żona przed niedawnem

OPUŚCIŁA GO I TROJE DZIECI 
a poszła za kochankiem. Kiedy dostrzegł ją w 
wirze karnawałowym nio mógł zapanować nad 

I sobą i postanowił pomścić krwawo swoją krzy- 
I wdę.

Bogaty łup z.odziejski zakopany w ziemi.
Skład ubrań w dołach wykopanych w je m !. — Pogoń za złodziejem. —

Drugi łup zakopany w ogrodzie.
(— ) Onegtdaj w  Warszawie patrolujący poste­

runkowy Andruszkiewicz powiadomiony został, 
ż-j przy ulicy Basrateli dokonano kradzieży z 
włamaniem w magazynie kraiwieciklm „Bristol". 
Andruszkiewicz idąc za śladami zi.odziei, w do­
lach przy torze kolejki wilanowskiej, wprost ul. 
Parkowej, znalazł pochodzący z tej kradzieży 
łup: 18 marynarek, 2? par spełni, 14 kamizelek.
6 palt ł 5 sztuk materyalóy łokciowych, oraz 15 
wit je ! W  pobliżu tego miejsca Andruszkie­
wicz schwytał dwu sprawców tej kradzieży 
Bajnerta i W6.ic.ka; obaj znani zawodowi w ła­
mywacze, przy:z im ostatni niedawno wypu­
szczony z więzienia.

Trzeciego uciekającego sprawcę zauważyli 
inni posterunkowi i pogonili za nprys.zik.em,

lecz ten wpa-ił do ogrc Tu prywatnego^ pmz>ie- 
glego do zabUiuowań fi dwod orskich i minio po­
ścigu zbiegł.

W  ogrodzie tym znaleziono zakopane paczki 
zawieerającc: 5 garniturów męskich, 2 marynar­
ki i 4 rebztkl materyair jasnego i ciemnego. — 
Wartość skradzionego, a następnie odzyskane­
go ubrania i rnatnryałów właściciele magazynu 
obliczają na 2 i pól miliona marek.

Adwokat Dr. Franciszek Jagiarz
przesiedlił sie ze Lw ow a do P o z n a n ia

Obecny adres biura:

Poznań, ul. CII. Maia L. 5 .
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luDik im u  iiiiw .
OJstępr.e. — 00 rodzin żydowskich ma po ść na bruk. — Orzeczenie

Sądu <\a wyższego. — Tytus i cholera.
(d) Przy ulicy Krakowskiej 1. 28 znajduje sie pana Markusa, proponując, że wszelkie potrzeb- 

duża kamienica dwupiętrowa. Wól j w laścic e- ; ne poprawki w kamienicy dadzą, zrobić z w la­
łem jest Izraei Markus, żyjący w czasie wojny 
bardzo dostatnio i dorabiaiąty się z każdym 
dałem coraz większej gotówki.

snych funduszów, aby tylko nie potrzeba-wali 
s ij wyprowadzać. Niestety psn Markus tego 
proj ktu nie akceptował i dąży jedynie w tym

Wpraw:lz e kamienica la powierzchownie jest kieiunku, żeby wszyscy lokatorzy wyprowadził’
ZŁiszczona. lecz nnury są ta,k dobrj i trwałe, że 
iiu nie dorówna żaden mur obecnych wojen­
nych budowli. Inna rzecz, że jest ona zaniedba­
na, bo pan Markus nie chce wydać ani jednej 
marki, na czyszczenia klocków i usunięcie 
Śmieci z podwórza. A  ydyby m u ł dozorcę, od- 
porriiiednio wynagradzanego, z pewnością w ka­
mienicy by'oby czysto i często byłaby przepro­
wadzana konsei~wa’ ya rud. nku.

Jednak pan Markus zapragnął odrazu powię­
kszyć jeszcze swój mając, k o jakie kilkanaścia 
milionów. W ięc wziął się na sposób. Pod pozo­
rem przeprow adzenia odpowiedniej rekonstruk- 
cyi, wszystkim lokatorom, a mieszka tam oko­
ło 100 purtyj żydc*vsikich, z żonami, dziećmi i 
krewnymi, prz siat okóin k , wzywająey ich do 
wyprowadzeń a się w przeciągu dni 14. N e 
trzeba wicie mówić, bo każdy zaraz zrozumie, 
ie  pan Markus prawdopodobnie chce następnie 
nueszikania te w j na,jąć po wyższych cmach 
przy pobraniu jednorazow ego... odszkodowania.

Touiż w calcj kamienicy, zamieszkałej przez 
łredniejszą ludność żydówską, powstało rozgo- 
ryczem :, gdyż obecnie w hrakoY.ie nie ma wol­
nych mieszkań. Mieszkańcy udali się więc do

się i dlatego grezi im, że wszystkich powyrzuca.
Źe pan Markus z swojem żądaniem nie o- 

sięgnąlby w sądzie odpowiedniego wyroku, 
sam o tern wie. gdyż lokatorów sądownie nie 
awizuje, a jedynie osob.stcm straszeniem, jak­
by dzieci, chce spowodować Ich wyprowadzenie 
sl? W  tent miejscu musimy nadmienić, że w 
podobnych sprawach są już wyroki Sądu N aj­
wyższego w Warszawie, wypowiadające dla sę­
dziów cały szereg wskazówek o stosowrimu u- 
s>tav.y o ochronie lokatorów.

W  zbiorze ustawr t ro porządzeA znajdujemy 
pod cyfrą. 5) orzeczenie, że „właściciel domu nie 
ma prawa żądać rozw iązana umowy na.imu i 
wyrzucenia lokatorów ł  powodu koniecznych 
napraw, nawet jeżeli naprawy te są tej natury, 
że czynią mieszkanie ni zdatm-m do użytku" 

Zrćcm pan Markus loko torów sw oich nie mo­
że wyrzucić.

Natomiast pożędenem jest, aby magistrat na­
kazał panu Markusowi bezzwłoczne oczyszcze­
nie kamienicy z śmieci i niec~;stośch jośli tam 
nie ma pojawić się epidemia tyfusu lub cho­
lery.

Sztuka ezaserr i naturę
Uzupełnić bord o br nie 
Sztuka dzisiaj jest powszechną 

Czy w pokcju. czy na wojnie.

Lecz czy piękni , czy plastyczna 
To teoryi są nonsensa w  
Sztuką bowłuir. najptfkniejszą 
Jest tak zwana „szluka mięsaka K».

drugi młyn w powiecie rawskim, gdzie zamor­
dowano znów trzy osoby — zabuy, z on- jy  więc 
zostało wol ych jeszcze dwóoh bandytów w tej 
liczbie i herszt całej szajki.

Wyjaśniło sćę te : oLicnie dlaczego w czasie 
napadu na młym w Skohniov ;e bandy '•i umor- 
dowali wszysUich noccnych Oud kominiarz Kra­
szewski, który zuijdowdi się w mlynio, pozr.ał 
Krasuodębski ;go i wymówił g lr no jego nazwi­
sko woboc Zgromadź*.r.ych osób — bar ;i’ vi więc 
dla zatarcia śladów na,,-niu wszystkich a n .jr  
dowali.

Schwytanie sprawców napadu 
na 2 młyny pod Warszawa.
NAGRODA ZA WYKRYCIE SPRAWCÓW. — ZC&KA, KOCHANKA BANDYTY. — PODSTĄP  
POLICYI. -  „GRYPS11 ZOŚKI. _  „Z JóŻEA B &DZIE GIEMiiA -  SKOK BANDYTY Z I P if!- 
TRA CELNE STRZAŁY KOMISARZA FGLICYI. —  PRZYZNANIE SI£  BANDYTÓW, —
(— ) Czytelnicy nasi przypominają sobie głośmy . ścl jeszcze trzech. Trzeci z nich Treder Góra.sitf

napad ba dylów na młyn w Skolimowie, gdzie \ został w ubiegłym tygodniu podozae n ijadu  na
poi mordowa no wszystkich •obcrnycn. naoiępnie 
boś napad na cLoigi młyn w pow. rawskim za­
kończony pcdipailejueim i oblężeniom młyna.

Dzięki wyznaczonej przez policyę warszawską F; 
nagrodzie za wykrycie sprawców, zgłosiła się i 
pewna oauba i poinformowała, ie w e c r*wrn&j 
damie, która jest kcchacką Jednego z bandytów, j 
biorących odział w napadzie i, «e  kochanka ta 
ma nawet zegarek zrairwwany w Skolimowie, | 
dany jej w prezencie przez kochr.nka b-indytę.
Na tej zajadzie kochankę owego bandyty, n3eja- | 
k Zośkę, areaziiowano.

Po. iewaz ta do niczego przyznać się nic ehe.a- J 
Ła, osadzono ją  w areszcie, w ccii. w której jnż J 
pi-eaiem  umieszczono jedną z s manycli k°u- 
fidenlek pŁl cy l kryminalnej.

Po kilku urnach, gdy już obie kn.bi-ety pozna­
ły się nieco, aarajm-o o jednej z nich, że zosta­
nie zwolnioną a oprawa j i j  umorzoną. Słysząc 
tc Zo-ka, poprosiła towarzyszkę- czy nie wzię­
łaby z sobą „grypsu* na wolność Ta propozycyę 
przyjęła i wręczony jej .gryps" umieściła « *  
włosach, poozem opuściła więzienie.

Treść tego pisma, zaadresowanego do nieja- 
kiego Tao. uaza Kraisnodęb^kicgo brzmiała; , Z 
Jóżka będzie p-emza (tj. -miirć w gwarze zło- 
dziejB|.icj), schowa) czapkę/*

W  ślad za kobie^p która z  owym. „grypsom" 
udała się na llicę Kanonię, gdzie m ie^kał Kra- 
snodębetki, p-^szodł i koinóarz Dobiecki. Gdy po 
.pewnej chwili kobieta wysłana przez poheyę wy- 

z tLomu przy ulicy Kanonii, tuż za n’ ą wy­
szedł i bandyta Tadeusz K ia saodębski, zatr y 
mał go jedmak komii>arz Dobiccki < razem z nim 
udał się do jego mieszkania. Zaledwie drzwi się 
uchyliły Krasnodębski dopadł do okna i wy­
skoczył przez otwarte na wszelki wypadek o- 
kno z pierwszego pi, Ua na p«>Jwu«zC, aje p. Do- 
biecki dał za nim dwa strzały z rewolweru i 
Krasnodęnskl padł sauny na Ziemię. fd) Prred klku dniami w całej Fraincyi szalał

Sprowaidizono go do ui-zędu śledczego, gdrie potężny orkan, który wyrządził w ielkie s-kody. 
wtiboc jawnych dowodów jego winy przyznM s ą  W  miastach, położonych w północnej Francyi, 
do z modni w śkoT mowie. Jcdnoczo^ni© przy i powywracał wieże kości lne, kominy fa<bi-yczne, 
znał się też do odziała w napadzie ów „Jóriek", j przyczem w iele osób poniosło śmierć na miej- 
którym byi niejaki Józef Laudański aiosatowa- i »cu Nawet lu iz  e i zwierzęta gwałtowny wicher 
a wsku.ek podejrzeń, że nuhżał również do unosił na kilka metrów wysoko od ziemi Na 

wspomnianej szajk; bandyckiej. morzu i w Sekwanie zatonęło kilka okrętów,
Ponieważ w zbio/nl Skolimowskie) In, ło u j wobec czego komuniikacya między Calais a Bou- 

■Iział pięciu bandytów, k :o izy  stanowili jedną l logne została wstrzym ana 
zorganizowana han de. u oz ostało ich na wolno- L W Amiens zs waliła 20-metrowa wieża. W.

Pierne liiiff.it imi\ ctiiiti.
(—) Zarząd poczt angielskich zav la .lamia, żs 

puszczone są w obieg marki pocztowe tymcza­
sowego rządu irlandzkiego, Marki t: są obiego- 
Avcmi markaimi (.ngielskiemi z nadr ukiem w ję­
zyku ga&lickim: „Rialtas Sealdach nali Kireana 
19diJ“ i uprawnione są także do frankowaniu 
Tisrt,(jw w ou^dzynarodowej uor-s^omiencyi po­
cztowej.

mii
SłucnaczKa medycyr.y. — 20.000 ma.ek i metryka chrztu. — 3 msestącznt

dziecko. — Zasądzenie uwodziciela.
pewni, ze om ożeni się z p M. Tymrzase-n ob-(d) Sensacyjny proces oąbył się onecrdaj w 

woj <ko\. y ai sądiz»e we Lwów ie.
Mia owicie z pooząukiem roku 1C21 panna Iza 

M.. slucliacika medycyny, będąca w Ochutniclzęj 
Legii Kobiet w  s,cipniu i>odti)oa'uciznika. zapozna­
ła się z peulpułkowniki. m vV. który po dwóch 
tygodniach znajomości oówiaićiczył się o jej rękę 
i został przyjęty. Od t-go  czasu przedstawiał 
podpułkownik W. ws ędzie pannę M jako swo­
ją narzeczoną, zabrał sobą do pułku i tam
przedstawił ją swemu puzelożo’ emu pułkowni­
kowi, jaoco swoją narzeczuną, a następnie wpro­
wadziwszy ją na zebranh oficerssn, przediłta- 

j wń ją  w tym samym charakterze żonie swego 
pułkownika i  uuiyut ojiccrotn. U l.gając namo­
wom pocbpuLkowiiika W., który obizcał się % nią 
ożeTć i .praedstaw-iał j^ ofieyalnie jako swoją 
narzeczoną, nawiązała p. M. * nim stosunek 
cielesny, skutkiem kUwego poczuła s*ę warótze 
w "tanie odmiennym.

Rówmoez»śnie czyni! pn>dipułkownlk W . sta 
i® ia o uzyskanie zezwolenia na zs warcie mał­
żeństwa. wyznaczył nawet termin Alubu i wziął 
w tym ceJu cd panny m. kwoię 20.000 marek na 
u  kupno obrączek ślubnych i je j metrykę chrztu, 
oby przedlcżyć ją władzom, — a wszyscy byli

ze on ozem się z 
winiony zawarł związek małżeński z a-ną osobą.

Panra M., ławiedziona w swych nauzi'.jaca, 
wniosia przeciw podpu.kownikci>vi \y. skargę o 
uwiedzenie i sjprzeniewierzunis kwoty 20.000 ma­
rek.

Oncgdzj na rocoprawę porzkodowar a p. M. 
pnzyyeJiąĄ z Warsuiwy do Lwowa z H miesię- 
cannem dzicokien., owocem sac6unku z podpuł- 
kewniaiom W, i przu^luchcną zestala w chara* 
li terze św.adika. Panna M. ma lat około 30, jest 
bturazo przystojną, a swego eza&u mieszkała 
przed wojną we Lwowie.

Po cdczytauuu aktu oskarżenia, trybunał pod 
kierów iciw-em siela sądu pułkownika Łukow­
skiego, na zgodny wniosek prokuratora podpuł­
kownika Dra Uechta i obiońcy kapiiana Ralni- 
ckiego, ogłosił rozprawę jako tajną, wob.c czego 
jej przebiegu pocuć nie irożemy.

Po wycierpantu postępowania dowodowego i 
I>o przemówieniach końcowych trybunał wydał 
wymk, skazujący podpułkownika W. za s o ie -  
riewierzenie kwoty 20.C00 marek 1 uwiońjJnie 
na karę więzienia przez C mie<sięcy i wydalę lie 
z wojska

Zasądzony zgłosił zażalenie ri?waino4ct.

Skutki orkanu we Francyi
(D o ilusaacyi łi/tutowei.)

czasie tym na wagon tranowejo-wy spadł giac 
metrowej wielkości, przyczem kilka osób stra­
ciło życie. W  Limm burza prz w róć la komin 
fabi.czny. wskutek czego kilka osób zostało za­
bitych, a kilkanaście rannych.

Komunikacya między A n > l ' ą  a kontynentem 
również jest przerwana. W  Nc\vliaven zatonął 
torpedowiec ang elski 

Z różnych części kraju oonoszą o wislkich 
buszach śnieżnym



i t r, 8 .GONIEC KFJj-OW SKr*

Stan pogody.
Komunikat o star.ie pogody wydany we wtorek 

14 marca 1022 r., o gcdz. 8 wieczór według danych 
Państwowego Instytutu Meteorologicznego w Wars 
szawie ;

Sian atmosfery: TV skutek przesunięcia się ob* ; 
szaru wysokiego ciśnienia z nad Niemiec w kieruif* 
ku północ*.o»zachednim i związanego z tein spad* 
ku ciśnienia w Polsce nastąpił wzrost zachmu* 
rżenia.

W całym kraju notowano przymrozki, a w go» 
dżinach popołudniowych temperatury wahały się 
w granitach od (Pińsk) do 4-8 (Poznań,
Kraków).

Kraków S wieczór: Ciśnienie 762‘6. temperatura 
-j-4'3, maksimum 4 % U minimum —V5, stan nie* 
ba: pogodnie.

Progui-ea ua środę: Chmurno, chłodno, miej* 
scami drobny opad. wiatry z zachodu i polnocne* 
go zachodu.

REJESTRACJA POWSTAŃCÓW GÓKn OSLAS* 
KICH. Towarzystwo Obrony Zachodnich Kresów 
Polski przyporrdna powstańcom górnośląskim, 
przybywającym na terenie województwa krakow* 
skiego że rejestrarya powstańców odbywa się w 
biurze Towarzystwo przy ul. Retoryka 5, do dnia 
20 marca 1922 r.

Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai arcydzieło 
Wyspiańskiego .Klatwa“ z pp Żmijewska i Adwen* 
towiczem w rolach głównych. Mizantrop" którego 
wszystkie dotychczasowe przedstawienia gromadziły 
tłumy publiczności -trany bedzie w tvm tygodniu 
tylko raz wc czwartek 16 bm. Piątkowe nszedsua* 
wienie ..Matki" zakupiono zostało przez NUŻĘ 
poprzedzi konferencva prof. L Skoczylasa W so* 
botę atrakcyjne ..Dzieci ziemi", W niedzielę wie* 
czoren. uroczysta przedstawienie z okazn imienin 
Naczelnika Państwa: powtórzony bedzie ..Hor: 

sztyński".
Z M. OPERY komunikują mm: Ignacy Mann.

Dot-atersk- tenor opery lwowskiej, wystąp, dziś we 
środę 15 bm. w- roli tytułowej ii ubadura". Reszte 
obiady tworzą pp . Jefimcewa Kniaginin Masanpk. 
Zbigniewiczówna. Jutro ..Królowa cyrku". W pia* 
tek 17 bm. ..Cavalleria Rusticana" i .Pajace" z p.
1. Mannem.

Z TEATRU „BAGATELA". ..Topiel" Stanieława 
Przybyszewskiego grana bedzie codziennie do koń* 
ca tego tygrdnia. W sobotę popoł. p > c snach o 70 
procent zniżonych po raz l i  ..Dr Stieglitz". Na 
wszystkie powyższe przedstawienia rozpoczęła już 
kasa teatru sprzedaż biletów.

Z TEATRU „NOWOŚCI". Dziś we środę ..Kio* 
wodersk.e ruchy" z go u: innym występem A. Koi* 
pian i St. Turstego. Dotychczasowe przedstawienia 
Stypełniały stale widownie teatru i zyskiwały wy* 
kona vcom rzęsiste brawa.

KONCERT LLŁWNEGO TRIA: POŻNJAK—DEH* 
HAN DECHERT Z BERLINA, które wystąpi z 
szeregiem koncertów w Warszawie. Łodzi i Lwo* 
wie. odbędzie sie u nas w niedziele 19 bin. Zainte* 
rosowanie koncertem, który niewątpliwie beazie 
jednym z najświetniejszych w obecnym sezonie 
jest. olbrzymie. Bilety sa do nabycia u Braci Lip* 
sklei*. Sławkowska 8.

W IELKI RAUT DUEWN. KRAK. Komitol usta* 
lił już program artystycznej części rautu. Uproszo* 
no nastouuiace artyslKi i artystów do wJOóiudAa* 
łu w raucie: p. Skalska  ̂oddeklamuje szereg utwo* 
rów lirycznych, p. Ordvń=ka przedstawi swój nowy 
repertuar wesoły. a p . Bo/a Pog cycka oaśpiewa sze* 
reg najnowszych pieśni. Nadto wystąpią znani hu* 
moryści krakowscy. * to pp. Wyrwicz. Kaden i 
Rentgen z gitara. Nkine tańce odtworzą PP. Ko* 
szutscy. Bilety sprzedała sie od dnia dzisiejszego, 
codziennie od i —6 w Redakcyi „Czasu". Raut od* 
będzie sie w niedziele dnia 19 bm. w salach Stare* 
« *  Teatru.

RAUT NA KOLONJĘ W  PORĘBIE WIELKIEJ
pod protektoratem Prezydenta Ministrów Antonie* 
go Ponikowskiego i Alekoandrowej hr. Wodzickiej 
zapowiada się pod każdym względem znakomicie. 
Pozostałą ilośr zaproszeń i bilety numerowane po 
1500 mkp. i akademickie po 500 mkp. wydaje ko* 
mitet codziennie od 4—6 w Esplanadzde (sala bo* 
cznaj. Wszelkie datki na cele kolonij wakaryj* 
nych przyjmuje skarbnik Towarzystwa prof. i. 
Ostrowski (gimn. św. Jacka).

SZOPKA WARSZAWSKA. Pełna ruchu akcya re» 
wiety. ilustrowara muzyka kabaretowa i taaecz* 
nemi ruch?mi barwnych figurek, okazuia nieśłabną 
ca siłę rozśmieszania widowni. Oklaskiwane sę 
zwłaszcza figury i piosenki Paderewskiego. Halle* 
ra. Michalskiego Soiskiej. giełdziarza i pani Kohn. 
Kierownictwo nie przestaje odmładzać tekstu no* 
wemi aktualnościami: Ostatnie wyszły z pod pióra 
rlra Tadeusza Światka. Przedstawienia rozuoczy* 
na.ia sie doczi wszy od poniedziałku o godz. 8 wie* 
czorem w san Starego i  eu.tru. Kasa czynna od 11 
no 1 w południe i og 5—8 wieczór,

FUNDUSZ JUBlLn _SZuW x im . STANISI MW  A
PRZYBYSZEWSKIEGO. Urządzona z micyatywy 

krakowskiego Związku Literatów, a przy współu* 
■ziale grona zaproozonych pań, oiaz artystek L ar* 
cyc tow dwu teatrów krakowskich, zbiórka w cza*
■ u'-ociy stoscL jubileuszowych Przybyszewskiego 
a Krakowie na dochód gimnazjum polskiego w 
ikfisńsku. dala następujący rezultat: w teatrze
u jskun im. Słowackiego zebrano: 61.U2J mkp.
>■. Stary m Teatrze 27.038 mkp., w teatrze „Bagateja" 
'-■'.tol rnkp. Razem 153.712 mkp. Za zarząd kra* 
ko w-kiego Związku literatów : Jan Pietrzycki pre* 

Antoni Waśkowski sekretarz.
I KRADZIEŻE W  MIEJSKIM SKŁADZIE. Od 

niejakiego czasu systenjatycznie kradznc.no rożnego 
r-.dzaju prowianty z miejskiego składu przy ulicy 
1 ■’ar?zav\ skiej tak. że szkodę oceniono na kilkana* 
-i tysięcy marek. Wczoraj przytrzymano tam na

kradzieży dwie wyrobnice, a io Cecylię Grzybową 
i Annę Tarłowską, której nawet odebrano skradzio* 
ne ziemniaki. Obie kobiety zostały aresztowane.

(d NIESUMIENNA SŁUŻĄCA. Cecylia Fraś, słu* 
żąca. skiadla bieliznę na szkodę swego służbodaw. 
oy Henryka Storca. zamieszkałego przy ulicy Bi* 
skupie,j 12. Bieliznę tę. wartości 100 tysięcy marek 
sprzedała jakiejś kobiecie z Kongresówki za S vy» 
sięcy marek. Policya. zamknąwszy w areszcie nie* 
sumienną służącą, poszukuje obecnie za skradzio* 
ną bielizną.

d) ZŁ SZPITALA POSZEDŁ DO ARESZTU. Jak
wiadomo Mary a ii Zimmer, okradłszy swoją siostrę 
Janinę Schwabernhanową zamieszkałą przy ulicy 
Topolowej 38, udawał waryata. chcąc w ten sposób 
uniknąć zasądzenia. Po wywołanej awanturze w 
cukierni „Legionistów" przy ulicy Szewskiej, pył 
Zimmer odstawiony karetką pogotowia ra*unko. 
wego do szpitala św. Łazarza. Wobec tego, że Zim* 
mer symulował chorobę umysłową a następnie na. 
wet ustał w „robieniu" waryata dla braku potny* 
słu, wczoraj odstawiono go do aresztów policyj. 
nych, skąd znowu odesłany będzie do więzienia 
okręgowego sądu karnego.

(d) MILIONOWA SZKODA. Majster piekarski 
Stanisław Graj przv ulicy Mikołajskiej 3. poniósł 
na kradzieżach mąki szkodę na milion marek. 
Kradzieży tych dopuszczali się jego teminatorzy 
piekarscy 16*letni Józef Płatek i 20*letni Józef 
Młyńczyk, toteż wczoraj policya obu aresztowała.

(di SEZONOWA KRADZIEŻ. Obecnie wskutek 
ładnej pogody na gankach bywa rozwieszaną po* 
ściel dla przewietrzenia, z .zego znowu korzystają 
złodzieje. Wczoraj z ganku przy ulicy Agnieszki 
7. skradziono dużą poduszkę na szkodę Amalii 
Sternhell.

(d) NAPAD ZE ZEMSTY. Onegd aj w ulicy Diet* 
lowskiej jacyś dwaj osobnicy przed godziną dzio* 
siąt«ł wieczór napadli na przechodzącego tamtędy 
Stanisława Fryca i pobili go dość dotkliwie. Był 
to napad nie rabunkowy, lecz ze zemsty. Jak 
stwierdzono powodem tegoż była żona Fryca, źy* 
jąca w niezgodzie z irężem. który z nią nie miesz* 
ka. Policya zajęła się tą sprawą, aby w przyszło* 
ści uchronić Fryca od takich napadów, inspirowa* 
nych przez szeroko zabawiającą się żonę.

tU) KRADZIEŻ Z GANKU. Michał Broda liczący 
lat 54, wczoraj na szkodę Anny Ochmańskiej skradł 
z ganku w realności przy ulicy Podzamcze 14 koł* 
drę, wartości 20 tysięcy marek. Jednak Ochmańska 
zdołała 'uciekającego Brodę przytrzymać, poczem 
oddała go w ręce posterunkowego,

(dj ŻEBRAK. ET jKY KRADNIE. Jest nim Woj. 
ciecn Siekaski. Uczący lat 73, pochodzący z Chrza* 
nową Wczoraj, gdy żebra? w kamienicy przy uli* 
cy Krakowskiej?, z niezamkniętej kuchni skradł 
dużą chustkę i parę trzewików na szkodę służącej 
Teofili la lygi. Na tej kradzieży przyłapano Sie* 
kańskiego, a policya zamknęła go w areszcie.

(d) KIESZONKOWIEC. Na targu przy placu No* 
wytn wczoraj grasował 12»letni Samuel Lustig. Po 
kilku kradzieżach wreszcie przytrzymano gc w 
chwili, gdy z kieszeni płaszcza Maryi Florek 
skradł 500 marek. Lustig, chociaż liczy dopiero lat 
12. był juz kilkakrotnie karany za kradzież.

t  A
Czasowe zwolnienie od cła artykułów 

pierwszej potrze&y.
(Ki) Na zaf°dzio uchwały Sejmu Ustawodawcze­

go z dn. 1 sierpnia 1919 i uchwały Rad; Ministrów 
z dnia 26 m&ja 1919 —  Ministerstwo Pizemysłu i 
Handlu w porozumieniu z Ministerstwem Slurbu, 
dla zwalczania drozyzny. wprowadza ulgi celne na 
przeciąg 6 tygodni na.

Wszelkie obuwie gotowe, z wyłączeniem obuwia 
lakierowanego i z materyi jedwabnej (tar. cel. 
paragraf 57 p. 1. a. b. c. p. 2).

Wyroby dziane, wełniane i wszelkie inne. Jako 
to. pończochy, skarpetki (tar cel. paragraf 205. 
p. 1. c. d.).

Bielizna, odzież, wykonczons i niewykończona 
(tar cei. paragraf 200 p. L a.).

Wszystkie powyższe towary będą korzystać z ulg
celnych w wysokości mnożnika 50.

Również dopuszczone będą w tymże samym okre* 
sde do przywozu b u  cła artykuły spożywcze, jako* 
to: ryż, mąka, warzywa, ziemniaki, mleko skonden­
sowane, matgaryna jadalna, sztuczne maclo. mąoz* 
ka mleczna /tar. cel. paragraf 36, 37, p. 3. 4 b. 39 
p. 1. 51 p. 5).

Odnośne rozpoiządzeme ma być w najjlizszych 
dniach og ossone w Dzienniku Ustaw, z pozwem 
wejścia w życie od dnia ogłoszenia.
Rewizya listy towarów luksusowych 
obłożonych mnożnikiem celnym 800

(Ki) Na pos.k-dzeniu Komitetu Celnego odbytem 
w dniu 8 bm. została przeprowadzona rewizyt lu 
sty towarów (luksusowych), obłożonych dotychcza*

sowym najwyższym mnożnikiem celnym (800)
Na skutek memoryału Polskiego Związku Kup* 

rów winnych. Komitet celny uchwalił obniżyć 
stawkę celną na wino w beczkach do mnożnika 
)00, pozostawiając na liście towarów opłacających 
d o  z mnożnikiem 800 wino w butelkach.

Również d’ a skuteczniejszej ochrony prooukcyi 
krajowej zostały następujące towary włączana na 
listę pflRącą cło najwysze: (arby artystyczne, dróż* 
dże, bibułka papierosowa, kapelusze wełnian- it.p.

Kom itet Celny uchwalił również zniżania mno* 
żnika. celnego na: przędzę zwyczajną wełniani
wełnę czesaną niebarwioną .mnożn. 400). linoleum 
(mnożn. 150) i oleje roślinne dla fabryk marga* 
ryny.

Siałda krakewska z 14 marca
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Akcya bankowa.
■iank Przemysł. 1—V etn
Bank Hipoteczny..........
Banu Małopolski............
Ziemstn Ba>a Kieuyt . .
Powszechny Bauk Kredyt.
Akc. Bant Związk. i-Vli 
Bank Ziem. KrbsówŁańcut

Akcy łow. handL i przam.
ć. i. H. i—IV em . .
.Elibor*—Ł. J. BorkowsKi"
itnjiez".................

„Poiski Glob" . . . .
U. Hartwig, Poznań .
Żegluga Polska . . .
Zieleniewski* iileiu.,ek‘ 
ri. Ccgieiski, Poznan 
Warsz. Parowozy 1—11 em.
„Lemi&sz"................
..Zrzeomb*'' i—IV em.
.t-ocislr*...................
Automoioi-..............
Portland-Gem. Szczakowa 
Uóraa...................
Si6rtiz& • • • • « « « •
ćepe&e I—01..........

.  I V ............
Polan Nafta..........
oiektr. Siersza 1—Ul em
Ol k o s .......................
Fezet..........................
Huszcze Trzebinia . . .
.Krakus* i—V am.. . .
Porcelana Ćmielów . . .
Fabr cucru w Chodorowie

Warszawa (PAT) Giełda warszawska. W a lu - 
Dolary Stanów Ziedr.oczouych gotówka trans. 43au 
4320 4ÓZ5 sprzedaż 4345 kupno 430Ó. Fumy pztef* 
lingi trans. IbboO sprzedaż 19089 kupno l*.0u. Mai­
ki niemieckie ti_ans. 1670 Czeki Bilgia trans. 364 
tłarPin 'rans. loóó 15'65 16*50 sprzedaż 1670 kupno 
lb‘3G Gdańsk trans. 15‘55 1665 lo'50. sprzedaż 167u 
L‘upno 1530. Londyn trans. 19100 .18850 i89m) sprze. 
dallOOflP kupno 16800. Nowy Jork trans. 4355. ioj0 
sprzedaż 4350 kupno 4310 Paryż trans. 33F50 392 30’ 
sprzedaż 395 kupno 389. ł ’raga tran*. 74 50. 75. 
Szwajcarya trans. 8bu sp. zeaaz 852 kupno 848. 
V.Zadeń trans. 565u 56. sprzedaż ohoU kupno 55 „0.

Zaryć. (PAT) h ńcowe kursa dewiz. Berlin FOS, 
Holandya 19325. Nowy Jork 519. Londyn '2223. 
Paryż 4525. Medcyl&u 25'17. Fraca 9‘20 Budap jz* 
0 63. Zagrzeb 175. Warszawa 012. Wieden 0‘07
Austr. steinplow. 0‘06 i trzv czwarte.

i m i m a — m *
Z TAKNOWA.
Epidemia kradzieży. —  amator papłorowego le* 

karstwa. — Co Kię odwiacza* to ni) uoloczs.
Kradzieże w Tarnowie mnożą aię jak grzyby po 

deszczu. Wiosenne powietrze sprzyja tarnowskim 
opryszkom, którzy pcczynają nękać spokojnych 
miet-zLańców miasta. V. śród złodziejaszków zapi*
nowala moda __ kradzieży bio.izny ze strycnow
domostw. W dniu 11 bm. okradziono p. Gostkio. 
wieżową Franciszkę ul. Wojiarow-ieza 268. Szkoda 
w bieliżiiie wytosi około 40.000 marek. Kradzież*- 
dokonał starszy mężczyznę, który potem zbiegi. 

Onegdaj popełniono kradnież w magazynie zaw* 
kmętym p. Bracha. Jaao podejrzanego o dokonanie 
tej kradzieży przytrzymała tutejsza policya Józe* 
ta Stacha, robotnika cegielni p. Rraclra, który s-ię 
przyznał do popełnionego czynu.

Onegdaj późnym wieczorem zjawił się jakiś nie* 
znajomy w aptece p. Adlera w rynku i zażądał od 
mego szprycki do ócz. Kiedy p. Adler udał się do 
sągiiedmego poko.iu. celem dostarczenia życzonego 
towaru, nieznajomy skorzystał ze sposobnobci t 
skradł z kasy cały dzienny zarobek w wy sokoścl 
30—40.000 mbrj*k. Sprawca ras tal jednak wyśfę* 
dzony i n-rzyaresztowany. Część gotówki odebrano 
mu.

Jeszcze w listopadzie uh. r. okradziono na szbo* 
dę jubilera Lederbergera w Tarnowie większą 
ilość biżuteryi, milionowej wartości. Minęło kilki 
miesięcy. Sprawcy poczuli się pewniejsi siebie i 
poczęli ^Fasować no mieście. Przed tygodniem u* 
dało się tut. policyi schwytać sprawców w osobie 
VV?issmarna i towarzyszów. Skradzioną biżuteryę 
oaebrano a oprawców oddano do sądu.
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LUDWIK STASIa K.

Tam, gdzie dziś Berlin.
Powsesc z dziejów wymordowanych 

narodów. uo
— Mówisz o prz ikonaiiiach radców cesarza?
— T*k jtst, tanie.
— W eź tn'
—  Co to jest? — zapytał Sieciech.
—  Na stole w i- dwanaście ludzk ih  przeKo- 

lań...
Nie koniec narad. Choć Si ciech w drogę ru­

szył. radża przecież w namiocie i radża. Nad 
ranem drugie wv»łat ?Łieszko poselstwo. To po­
szło iuż nie do Wioch, lecz do Baw aiyi. do Hen­
ryka Klótmka. N k.-ś1] oni taiemna. a bardzo 
świat 'a rade. że niez.e p\1oov zrzucić z tronu 
i Ottona i cale saska dvnastyę. Pcsiohrie mieli 
zajiewiałć Henn ka ż«» ieśii w Niemczech przyj­
dzie do wojny domowej, to Mieszko zawsze po 
stronie slusanych praw s’ anie

llozpoczela sie gorsza od wojny łupież, stra­
szliwsza od walki otwartej wojna podjazdowa 
i rtbunck kram. Resztki armii magrafów i m - 
uiecły sie Po słow ińsk ich  ziemiach, rozbit-1.i 
ziaczviy sie z legionom Ithrśw, ki vi<jcvm sie po 
lasach, niosąc postrach i zniszc zenie. Band - ra­
busiów dopus7jcizalv sie naśizW:szvch okru­
cieństw. nn fc>ło zbrodni. któreiby s e  nie doJ 
puszczono, topiono całe slela pa-lono cale wsie. 
Kraj. w którym płonęły pochodnie pożarów, 
wysiadał noce iakbv wielkie święto czerwcowe, 
palono straszliwe s.l>ói.k; \\oinv. Z je.inei, wiel­
kiej armii magrafów zrobiło sie sto armii zbó­
jeckich. które lerai piadrowalv. wspierani w 
niecnych czynach przez ero dna i mias><* obsa­
dzone cesarskiein wcisikiem. I czego hasła wal­
ki o wolność dokazac wie z*dolaiv. tego dokaza- 
ły doznane krzywdy. ca;v lud pieśniarzy po­
wstał. kraj sie w jedne P omi ń wojny zamie­
nił. Na mord odpow odziano mordem, za zbro­
dnie odpłacono z brednia. Molłocb pozbył się

wszystkich uczuć ludzkich, tak iak Judzkich r -
czuć nie miaty hordv margrafów, grae.i ^cych 
Ui od czasów Gcjnra i w:c6o<ana. Cichy. lago. 
ciny lud rolny nsióu gęelarzy, którzy broni 
przypasywać nie umieli zmienił sie w  czerń 
dyszącą zemsta, żadza krwi.

Rozdzieli! sws wojsko Niebem* na ltRi**, aby 
wytępić grasuiacyrh zbóiów, aby odebrać Bró­
dna. które doiad zajmowały .cesarskie zamgi. 
W Bryzew icach natknał sic na legion łotrów, 
iał go przez iaay i bagna ścigać, dopadł ko pod 
Starogrodem którego załoga dla zbójców o- 
twaria bramy. Niebore zaś z walów prądem 
strzał i kan eni d tlw . itala. Otoczvłv twierdze 
dokoia woiska obotrvckie. iełv dobywać warów. 

I neco grodna. śmiałek za śnjjja kirm z żag-wia 
do drewnianej warowni leci, ab"' podpklić 

j twierdzę, aby otrn em zniszczyć schronisko 
; woisk niemieckich. Jeden z t drugim Wći i je- 
] den za d ru »m  marnie ginie.
| Na cało Słowiaa' szczvznę w  S.&rogrodzie jest 
i sławna sw iatyi a Jessego. ? całego kraju ludzie 
i tu modlić sie schodzili, stu geślarzy przed posa­

giem boga śpiewało. Dziś święte miejsce w rę­
kach niemieckich żołnierzy. Dziś wvznawxów 

; światowida Siarogród m tfiem  kamieni wita, 
każdy atak Niebory żelazna ręka '■'Iniera,

. śnwech tryiuniu z częstokołów leci. w  nocy. gdy 
i wojsko oblegające śpi. lycurslwo margrafów 

wycieczki na oćóz hav elańsJti czyni.
! Gęsto sukmany chłopskie na zielonych wa- 
! lach sthrobfcętekic# sie bielą, Niebora do Tar­

nowa i Rctry wysyła gońców pc posiłki, n&dzie- 
* ia słabnie w szeregach, wróg zwycięski uraca . 
J A  jako upał słonecznego d ira  pairy z wód wabi.
I abv czarnymi tumanami niebo zakryty, cieniem 
! nocv świat z wlekły i piorunowa burze zrodzi­

ły. tek Irruinl wojsk cesarskich ziodził własny 
ich upadek, omlcch w tzv i rozpacz zamienił. 
Rozpacz w sercach luLyckich zrodz ia czyny 
rozpaczy.

GJv pewnego r?nxa nadciągnął Sobieta, w io­
dąc tysiąc ludzi, wojskom słowiańskim przed­
staw ii się na walach widok stroszny. Przez noc 
dwadzieścia szubienic wystawiono, wróżbitów 
słowiańskich z piwnic wywlekają, na strycz­

kach k a ja n i Jessego wiszą, wymordowani gę-
ślarze. którzy w obronei twi rdzv koło ołtarza 
Jessego czuwali. Odar. dowódzca twierdzy 
wśród oprawców biega, stryczki sam kapłanom 
na szT ie zt-kłada, za nogi por., .ojzenccli ciagr.ie, 
wiedzionych na SPubience geślarzy policzkuje. 
Przyskoczył do skazańca kijem w twarz go u. 
d -zył. po siwej brodź e ro'a!>a sic krew... Na 
białych słupach huśta sie w wichrze dwadzie­
ścia cial n io«inn ie pomWflgwam ch .udzi... A  
pod szubienicami stoi Odar; wsparł sic pod bo­
ki. szatańskim śmiechem sie chychocze. okrop­
nym głosem wolaiac:

— Pairzcie! Wasi kapłani, jak psy wiszal__
Zawrzało Wco.ekloscia w'ojsko, iawa straszli.

wa na pad.sady idzie Sobi ta chłopstwo zbrojne 
kosami prowadzi a nowe i ly zluniaiy ezer g że­
laznego rycełwtwa. okropna rziż  we wyłomie. 
Knechty z w a. ów na Hawelan ciężkie claz. m i-  
eaje... oto kilku r sie oaron.ny, diusi kamień, 
złożyli gc na ziemi, pchnęli z urwiska na dół...

Leci cauzna głazu, ciaua 1 m ak ie druzgoce, 
ohrrzeuie krwią...

—  Cc to?i
— Posąg święty!
—  Bożyszcze Pohańbione.
— Z  kamienia wykuty Światowid
—• Nasza krwią czem.ony.
— Czy v idzisz Bożc?I
_  Pomścił!!
--- Przekleństwo świętokrad/r^m!!
Bt ekawica wieść o poha/.l- niu l ó^fwa pnzo- 

leci la przez ch cystwo. Zn.k pia.a kimy. zdwoi­
li sit upadające z trudu ?iiy.

— Zemsta im i śmierć!!
— Wywieszani kapłani!!

‘ — W  naszei k” wi. nas,- Bóg!
— Krwi icn !! Krwi!U
l  rozjuszony wdokiem Bzuoienic. wldokleta 

pomordowiiiiych kar łanów, wiszących na stry­
czkach gęćlarzy. hr.iiża świętego posągu lud >»k 
burza na wa.v w arurn i Ioci.

Podpalono budynki.

(O ą g  dalszy na*u pi), 
— o o o  —

Wy,a,menu i poraby
w tprawBch ogłoszeń zn- 
pełme odpłatnie w Admi- 
n:stracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

OGŁOSZENIA M i s l m  o t n r h
od godziny 9— i w polu 
dnie i od godziny 4—7

wieci rem.

„SZCZUTEK“
Tnililk utiaMliUtim Di 19

opuścił prasę i zawiera:

bogatą treść satyryczną, dotykającą spraw przyłącze­
nia Wilna do Polski, zakazu wieców urzędniczych, 
krętactw w zapłacie daniny, kabaretemanii, kłamstw 

myśliwskich oraz umartwien Wielkopostnych. Numer 
ten zdobią doskonałe rysunki Grussa, Różankow- 
skiego, Kostynowicza, Czermańsklego i wielu innych.

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 

A b o n a m e n t  k w a r t a l n y  830 Mkp.

Adres Wydawn:c*wa

Lwów. ul. ZimorowScza 5.

m

f i

Bi

f i

w i z i  10 i a  Mm m ie ia .
W Gazecie Bankowej pierwszorzędne powagi 

z  zakresu ekonomii i fin a n s c w o ś c i omawiają 
wszystkie aktualne kwestye gospodarcze.

Prenumerata wynos!:
Całorocznie . . . 45C0 Mp.
Półrocznie . . . 2250 iVip.
Kwartalnie . . . 115C Mp.
Zeszyt pojedynczy . 200 Mp.

O G Ł O S Z E N IA
w Gazecie Bankowej mają nadzwyczajną siłą 
reklamową ze wzglądu na wielki nakład pisma 

i ogromną jego poczytncść.
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„GONIEC KE AźŁilTi? SKT* Nr. n

!s*Sitwo,*1ao! Nie zawiedzie się
kto sprzedaż lub kupno majątku, realności, fabryki, skiepn, maszyn rola. i prze­
mysłowych itp. powie- ytnn j P T f|( |“  A. Marczewski i Ska, Kouc. Dom Raudlo- 
rzy ztiunei Firmie: „ILIlUn tflLLU wo-Komisowy w Samborze. Firma ta. ma­
jąc najgęstszą sieć reprezentacyjną w kraju, posiada stale olorzymi wybór różnych 
opcyi i każde zlecenie transakcyjne przeprowadza w krótkim czasie bez względu 

na odległość i bez zbytnich kosztów.

W n h p p  n p r f i r in i ip h  ostrzeżeń ze strony niektórych Biur, zaniepokoio- W UUCb jJ C I I IU l iy b l l  nych Myhkim naszym rozwojem, przed niewygod­
nymi im Agentami naszymi, oświadczamy, że ponosimy za tychże, jako za ludzi 
o ustalonej siedzihid i reputacyi, a nieposzlakowannj przeszłości, pełną odpowie­
dzialność. — W miejscowościach nieobsadzonych dotąd przyimujemy takowych 
nadaj na b. korzystnych warunkach. Kandydaci ze st6C urzędniczych i obywa­
telskich mają pierwszeństwo. Służba zawodowa nie stanowi przeszkody przy przy­

jęciu. Agenci wędrowni wykluczeni! 8711

DROBNE OGŁOSZENIA M A S Z Y N Y  fSam n o fA N iń  •

Najpoczytniejszy polski tygodnik obrazkowy aktualny

| „Nowości lliustrowane“

W O LN E  P O S A D Y

Bona niemlia potrzebna do 
2-gs. dzieci. Koperniku 15. 

prot. Orłowski 8651

POTRZEBNY- BUFETOWIEC za-
• rai. Reibscheid, ul. Zwie­
rzyniecka 64. 8521

| P O S A D  U U .U U M  |

jy.ęzczyzna wysłużony przy 
“ * Folicyi Państw, poszuku­
je posady jako leśny, najchę­
tniej w Zachodni Matopolsce. 
Zgłoszenia pisemne do Biura

*• na stanowisku, lat 32 po- ' 
szukuje towarzyszki ż> cia 
z dobrej rodziny, posiadają­
cej mieszkanie. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „ Porucznik* 

8739

Łf rawieo mający swoją dużą 
■* pracownię, tlondyn lat 30 
poszukuje ta drogą tony, pan­
ny lub wdowy do lat 28. 
Zgłobz. do Adm. Gońca pod 
.A d o lf  8742

iłufluwa mająca kompletną 
■■ wyprawę intelig. pragnie 
poznać mężczyznę ze sfer u- 
rzędniczych w celu matrym.zgłoszenia pisemne uo ciura rzędnjczycn w celu matrj-m.

ogłoszeń. Sienna 12, Kraków,"Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod .Leśny". 8582^ pod .Słońce". 8745

D0SA0Ę ZMIENI młodzieniec j I 
• fiat ld) z ukończoną 4-tą i l  
klasą gimnazyalną, z połrocz- 
ną prantyką biurową (w dziaie 
buchalteryi), władający języ­
kiem polskim i niemieckim. 
Łaskawe zgłoszenia pod .Po­
sada" do Adm. Gońca Krak.

R O  2 N E I

nawet zupełnie zniszczone
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia

Pierwsza w  H iłopolsn Pracawnia d li s a p o w i maszyn biirowydi
Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą 8416

l  U t u l :  rojaift Hiańi fiirniiti i Tuttii 157?
 i T t W

Akadomlczka poszukują koro- 
H  pstycyj w zakresie szkoły 
iredn ie j. Zgłoszenia do Ad­
ministracji .Gońca" Kraków- 
łldego pod .Praca". 8477

K U P N O

!/upi« grauidłon w dobrym 
■ »  stanie. Zgłoszenia do Adru. 
Gońca pod .Z. M." 8705

k u p ię  pza -s t róża,  dużego 
N  ostrego, któryby był czuj­
ny, zapłacę doorzs V. ladom. 
Jan Hyoicki, sklep masarsko- 
rzeżniczy, Zwierzyniecka 2U.

| ł P H Z E O M Z  |

Okradziono tymez. zaświad.l 
w  demob. Nr 5408.EB na imię ! 
sierżant Socha Wiktor, unie­
ważnia się. 8720

KAŻDA Z PAN
m ota mtec przerobiony kapelusz ♦
na obecny se io o , w ed łu g  najnowszych  
fasonOw. Przyjmuje również d o  farbow ania

JAN KURZYDŁO
Pracownia kapeluny, Kraków , Szewska 15

□  orucznik Dobija Stanisiaw 
* probi o zwrot zagubionej 
tymcz karty przeniesienia do 
rezerwy pod .Dwernickiego 
7‘  8719

7gubiono papiery wojskowe 
“  na nazwisko Synowski Ja- 
kób z Czajowie pow. Olkusz, 
które unieważniam. 8717

7gublono kartę wojskową na 
"  nazwisko Korczak Fran­
ciszek z Strzyszawy p. Ży­
wiec, którą unieważniam 8716

7  gubiono dokument* wojsko- 
™ we na nazwisko Franci­
szek Gwizdalski ur. 1894 r. 
w Pozowicacb, które unie­
ważnia się. 8722

Ygubłono tymcz. dowód 
bisty wydany w  cm. i

oso­
bisty wydany w  gm. Bru- 

jdzew  i kartę zwolnienia bez 
Pypialnia miękka, biała, la. jj terminowego urlopu wydaną 
* *  kierowana, pokój dziecin j przez 8 pp. Leg. na nazwisko 
ny do sprzedania Bodgórze J Józefa Sokolińskiego. 8721
Brodzińskiego 7 (przy starym .--------------------------------------
moście) w pracowni stolar- Okradziono papiery wojskowe 

8638 na nazwisko Jezemiasz 
Herman nr. 1894, wystawio­
ne w Krakowie, które unie­
ważnia się. 8718

skiej.

Do sprzedania cało urzędzanle 
talonu i jadalni, zgłosze­

nia pisemne pod „sprzedaż", 
do Adm, „Gońca Krakowskie­
go", 8475

N a Pomorzu sprzedamy 730 
rnrg. 1-szej klasy ziemi 

zdrenowanej, w tern 10 mrg. 
parku j ogrodu owocowego, 
10 mrg. stawu, 30 mrg. łąki, 
40 sztuk bydła, 19 koni, 3 
źrebięta, inwentarz martwy 
nadkompletny. Budynki go­
spodarcze masywne. Pałacyk 
o 8 pokojach. Cena 37,000.000 
mkp. Pośpiech konieczny Ul 
.Pomorskie Biuro Komisowo- 
Handiowe“,Toiuń, Szeroka 37 
Telefon 144 8648

DO sprzedania korzystnie dam­
skie ubranie amerykańsk. 

damski płaszcz, n a szy jn ik  
i inne przedmioty. Bosacka 
109, Prądnik Czerw. 8625

CPRZE0AM lub wydzierżawię 
M k o n c e s y ę  na sprzedaż 
dzienników, przyborów szkol­
nych ltp. Ewentualnie mogę 
przystąpić w połowie do spół­
ki. Wyjaśnień udziela z grze­
czności J. Nyczaj, Kraków, 
Krakowska 55.

Cprzedam tortepian marki 
Bósendona. Z g ło szen ia  

tylko pisemne do Adm. Goń­
ca pod ,L. G.“ 8704

|MATRYMONIALNE|

Uanna z ukończ, szkołą ban-
* diową pisząca na maszy­
nie poszukuje posady. Zgłosz. 
tio Adm. Gońca pod ,ta ,ę - 

8746

f W f T f ł f l

Pickna d o t u j  kamienna.
z destylacyą wódek w rynku 
miasta powiatowego z kom- 
pletnem urządzeniem, zabu­
dowaniami pięknem ogrodem 
koń, bryczka, powózek, wóz, 
interes zaraz do objęcia wol­
ne mieszkanie za 55u.OOO Mk 
niemieckich lab inną walutą 
w przeliczeniu. Kamlanica no­
wa piętrowa narożnik 4-ch ulic 
z wyszynkiem i kolonialka 
z zabudowaniami 14 mórg roli 
za 4.000 dolarów. Dom w ryn­
ku miasta pow. z rzeżnictwem 
i masarstwem, restauracją 
pięknem ogrodem, podwórzt 
zajaydowe, zabudowania itp. 
za boO.OOO Mk niem. Folwark 
12fi mśrg na Pomorzu, ziemia 
i ki., budynki murowane no­
we, z inwentarzem żywym 
i martwym 2 km od stacyi 
8 km od miasta pow. przy 
szosie za 20,000.000 Mk poi. 
Gospodarstwo 80 mórg dobrej 
ziemi dom 4 pokoje zabudo­
wania dobre, 12 m łąki, 12 
mórg stawu rybnego, morga 
lasu, 15 km od stacyi, inwen­
tarze b. dobre, nadają się dla 
inteligenta za 10,000.000 Mp. 
i wiele innych gospodarstw 
i majątków, kamienic, mły­
nów, hoteli w cenie 4 -10  
mil. rak tyiko się decydują­

cym poleca 8710 
TOMASZ STĘPIŃSKI 

Wągrowiec, ui. Bydgoska 10. 
(Województwo Poznańskie.)

A

Zamiąnię 2 pokoje z kuchnię
w Krzeszowicach na takież w Krakowie za do­
płatą. Zgłoszenia Franciszek Kara w Krzeszo­

wicach.

SJLffOWIEHiŁ
n a

d o  C 3 3 K 1
aut affaeenlc di iwzyińaA 
p is o . • przyjmuje:
BIURO 06Ł03ZEŃ i REKLAM

H R & U E K
KRAKÓW-BOtlEROWSKA 11.

 _
Kina prowincyonalne proszone są o podania 

warunków za wyświetlanie reklam.

Dom murowany &£7>.*,SK
cyami, w tem dobrze rentujący się sklep korzenny (dro­
bny handel wina i piwa), masarnia, sUjnia, 2 szopy i ka­
wałek pola, z powodu wyjazdu zaraz do sprzedania. Cena 
według ugody. Stacya kolejowa w miejscu. Wiadomość: 
A. Gasidło, Dwory koło Oświęcimia. Za pośrednictwo nie 

płacę. 8637
• a m m . w a w i e e f l M M w i e e a B H i W M  o

I Do sprzedania I
2-cyiindrowa wentylowa maszyna parowa I

o sile 300 do 350 kdni m. j
wraz z kotłami w dobrym stanie 1

Ciśn. robocze 6 atm., 52 obroty na minutą. 
T o w a rz y s tw o  A k c y jn a

Widzewskiej looifaktaiy Bawełnianej
d a w n ie j H e in z e l i  K u n itz e r

Ł ó d i - W i d z e w ,

Na treść każdego numeru, będącego żywem odbiciem naj­
ważniejszych zdarzeń z całego tygodnia, obficie iliustro- 
waną, składają się artykuły z zakresu wszelkich dziedzin 
tycia, polityki, literatury i sztuki całego świata. Dopełnis 
jej tom powieści, z tych nas co najmniej jedna orygi­
nalna, pióra naszych najpoczytniejszych autorów, inne 
są doskonałemi tłómaczeniami arcydzieł współczesnej li­
teratury zagranicznej, kronika tygodniowa, sprawozdania 

sportowe, dział zagadkowy i t. d.
Jako tygodnik, rozchodzący się w kilkunast tysiącach 
egzemplarzy w kraju i zagranicą są .Nowości lllustro- 
wane* najodpowiedniejsz3m miejscem reklamy dia naszvch 

P. T. Przemysłowców i Kupców. Y
Adres Redakcyi i Administracja:

Kraków XV., ul. Kazimierza Wielkiego 95. teł. 479.
Prenumerata kwartalna wynosi 888 Mk, pśłroczna 1876 Mk< 

roizna 39SZ Mk.

FABRYKA MASZYN R O L N I C Z Y C H

„ O D L E W “
KRAKÓW , GRZEGÓRZKI,

przyjmuje wszelkie roboly wchodzące w  za­
kres odlewnictwa obróbki metali jak tokar­
skie, ślusarskie itd. po ceuach jaknajprzy- 

stępniej szych. 8723

Od 2.000 —  3.000 Mk.
dziennie zarabic każdy, zarówno mężczyźni i kobiety 
wygodnie w domu zupełnie nowym sposobem 

przez ogół znanym. 8462
Bliższe iniormacye Nr. 56, 200 Mk.

H. FALK, Warszawa, Nowiniaraka 14 m. 81.

Naw ozy  sztuczne
Superfosfaty mineralne i kostne. Mączkę kostną od- 
klcjoną i nieodkiejoną. Tomasynę. Sole poiasowe 
wysoko procentowe. Kainit. Wapno azotowe (azot- 
niak). Wapno palone mielone. Gips nawozowy. 
Gwarancya za podaną zawartość. DSPULUM naj­
lepszą bajce nasienną. Sól jadalną w topkacn ; miałsą 

dostarcza rychło 8647

JOZEF KARRACH, Lwów, Kościuszki 18.

Majątki duże, małe, gospodarstwa, wille, domy, heteie, 
oberże, ouklernle, kawiarnie, rastauracye, piekarnie 
fabryki, taitakl, caglalnla, wielkie tabrykl mabli, oraj 
najrozmaitsze objakta przamyslowo-handlowe z rąk 
niemieckich, posiada do sprzodania — największa na 

Pomorzu biuro S50S
-Reklama Pomorska*, Toruń, Stary Rynek 12.

Tal. 818.
Oddziały: Srudzlędz — Bydgoszcz -  Tczew -  Gdańsk

■ a M M W M B H W M W IB I

FA B R YK A  B IELIZNY  S. A. S
Podgórze, Dąbrowskiego 15. I

poszukuje pierwszorzędnych bieliźmarek. Możność I  
zarobkowania 1200 Mk dziennie. 8548 R

•o

IKo f M i l n i  Galena
stosowana w dziecięcym szpi­
talu św. Ludwiku w Krakowie 
dała b. dobre reznltaty — do 
nabycia w aptekach. 8179

K i i i o t i  piętrowa
z dużern oknem wystawowem 
w powiatowym mieście za
1.000.000 Map. Kamieniczka 
piętrowa w mieście pro win 
cyonalnem z interesem za
1.000.000 Mkp., oraz wiele 
większych kamienic, hoteli, 
młynów, majątków, gospo­
darstw po przystępnych ce­
nach poleca Tomasz Stępiński 
biuro komisowe, Węgrowlec, u:

Bydgoska 10 815.:

Firma Auto warsztaty
Kraków: Bioro Jagiellotiska fi l i p .  —  Garage: Błoga 74. Kraków

ma na składzie A u t o m o b i l e  i wszelkie części do
tychże.

Latarnie, łańcuchy każdego wymiaru, łożyska kulkowe, pneu­
matyki, gumy pełne oraz maszyny rymarskie i kuźnierskie 

po cenach przystępnych póki zapas starczy.
8724

Hedaktor odpowiedzialny: Ludw ik Gronuś. D rukarn ia  Ludow a w K rakow ie.


